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OBOZY LETNIE. 


Po zimowej pracy ciepłe promienie słońca 
znamionują nowy okres pracy Р, W, 


w obozach letnich. 


okres pracy 
Położone zwykle w doskonałych warunkach hi- 
gienicznych, wśród malowniczej okolicy obozy 
letnie mają specjalne zadania. Bo prócz odpoczyn- 
ku pewnego rodzaju po miejskim trybie ia, 
prócz całego mnóstwa nawych wrażeń płynących 
ze zmiany otoczenia — młodzież znajduje w obo- 
zach jeszcze inne, stokroć ważniejsze wartości. 


Dyscyplina, poczucie zespoławości, pewne ideo- 
logiczne scementowanie się tej różnorodnej masy 
młodzieży w jedną całość — należy do tych wartości 
zaliczyć. 


Praca w mieście, stosunkowo rzadkie zbiórki 
i rozstrzelenie nwagi na gorączkowe życie — nie 
mówiąc już częstokroć o pracy zarobkowej lub szko- 
le — wszystko to przeszkadza dostatecznemu odda- 
niu się młodzieży pracy pw. i wi. W obozie — znaj- 
duje ona zupełnie inne warunki, 


Warunki, które pozwolą przy dobrej woli na 
wykorzystanie wszystkiego, co może taki obóz dać. 
Tą dobrą wolę — trzeba postawić na jednem z na- 
czelnych miejsc w „spisie rzeczy“ które młodzież 
przywieźć powinna do obozu. 

Trzeba sobie zdać sprawę — iż państwo Wy- 
dające dużo pieniędzy, społeczeństwo po! 
ideje wf. i pw. ma prawo i obowiązek domagania się 
należytego wykorzystania obozów. 


Nie będą te obozy zatem zupełnym odpoczyn- 
kiem, wylegiwaniem się „do góry brzuchem“; syin- 
bolem nieróbstwa. — Przeciwnie. Będą one kuźnią 
wytężonej pracy i akomulatorem energji na przy- 
521056, Wszyscy. Ci, którzy przejdą tegoroczne 
— uważać inuszą za swój obowiązek — iak- 
najszerszą propagandę idei wf, i pw. 


obozy 


Hart duelia i ciała nabyty w „twardej szkole” 
obozowej będzie najlepszą pomocą i rękojmią wy- 
dajttości tej propagandy. 


T. Maltze. 
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DAWNIEJ A DZIS, 


Na marginesie 


„Zbrają Świeci, zbroją łyska, 

postać dawna, coraz bliska, 

dawny rycerz w pelnej zbroi, 

ca niczega się nie lęka 

chyba widma zbrodni swojej... 
(St. Wyspiański „Wesel 


Mijały lata... przeszło pięć 
wieków; żółwi — w czasie nie- 
szczęścia — krok czasu, zmieniał 
się w gałopadę w chwilach rado- 
ści, a oto dziś wstaje z popiołów 
postać rycerza, który „stał п źró- 
dła — przeszłości — jak zaklęty”; 
odżywa w pamięci, kształcony 
pięknem polskich dziejów czarny 
widok kruszącego kopie na kar- 
kach wrogów rycerstwa; wyra- 
sta z serc zjawa miotanych wi- 
chrem chorągwi i proporców; 
chrzęst zbroi, połysk mieczów, 
rżenie koni, wrzawa, krzyk bi- 
twy, a ponad tem góruje nuta 
prastarej, polskiej pieśni: „Bogu- 
Rodzica, Dziewica”... 


Zda się — widzimy, klęczącego 
u stóp ołtarza polowego Jagiellę; 
spokojny smutek jego twarzy 
odbija od rozpalonych żądzą bitwy 
i zwycięstwa lic, otaczających go 
rycerzy. Jak żywy staje przed 
wzrokiem naszej duszy mężny 
Zbigniew z Oleśnicy, przecina- 
jący dwoma mieczami butnego 


NA баз RA ZANE 


520-tej roczuicy zwycięstwa 
Krzyżaka jak osę. Zawisza Czar- 
ny pędzi jak wicher; a kędy zal- 
śni jego miecz — ubywa wrogów. 
Książe Witold uwija się ро polu 
bitwy; Tatarzy i Litwini starają 
się odzyskać straconą przez nie- 
dawną ucieczkę, sławę żołnier- 
ską. 

A oto nowy widok. 

Na polu chwały, wśród stosu 
trupów klęczy Jagiełło... modli 
się, dziękując Bogu za zwycię- 
stwo nad pychą wroga, a równo- 
cześnie „serce mu z bólu pęka“: 
on nie chciał przecież tej walki 
i śmierci tylu ludzi; nie drżał 
przed bitwą, zlęka się złudnego 
„widma zbrodni swojej“, które 
spogląda ku niemu oczyma tru- 
pów, wykrzywionych  spazmem 
konania twarzy, _ odrąbanych 
członków ciał, oddzielonych od 
swych tułowi głów. 

Lecz wtem 
hymn: „Te Deum laudamus 
Słucha Jagiełło, patrzy, myśli... 
lęk znika... spokój wraca.. serce 
wznosi się ku niebu; nadchodzi 
przeświadczenie о własnej nie- 
winności. To nie on jest zbrod- 
niarzem., chorągiew śmierci 
wzniosły dłonie niecnych Krzy- 


rozbrzmiewa 


Zw. Powstańców Katowice-Ligota. 


Oddział Р. W. і W. F. 


pod Grunwaldem. 


żaków, którzy znaku zbawienia 
używali za parawan dla swych 
wodłości: którzy krzyżem zna- 


czyli swe piersi po to, by nikt pod 
nim nie dojrzał gniazda jaszczu- 
tek — namiętności, 

Gdy z oddalenia wieków spoj- 
rzymy na to wszystko uderzy nas 
jedno przeciwieństwo. Dawni ту: 
verze niczego się nie bali, „prócz 
widma zbrodni swojej", t. zn. 
wyrzutów sumienia, dziś więk- 
szość nas wszystkiego się lę- 


ka — prócz zbrodni. Sumienie 
stało się pustym dźwiękiem. 
Milknie ono, zagłuszane wrzawą 


życia. Większość z nas bagateli- 
zuje swe obowiązki względem 
Boga, Ojczyzny i siebie; jak 
za czasów króla Sasa, stajemy się 
niewolnikami hasła „ сагрё diem“, 
w destrukcyjnem znaczeniu. 

Sankcjonowane — drobne na- 
pozór przewinienia — wyskoki 
pychy, hołdowanie  egoizmowi 
fednostek staje się zbrodnią dziś, 
kiedy hasło naszego wieku brzmi: 
„organizacja“; kiedy każda para 
rąk, każdy umysł, dusza, serce 
i charakter staje się naszem pol- 
skiem: „być, albo nie być*!, kiedy 
przeszłość głosem chwały wzy- 
wa nas do budowania przyszło- 
ści, 

Lecz — „sursum corda“! — 
niema nic straconego! „Postać 
dawna, staje się coraz bliższą“... 
karne zastępy młodzieży zbliża- 
ią się już do prawzorów swych; 
przestają chodzić luzem... huice 
Р. W. i W. F. przygotowuje Pol- 
sce ludzi czynu — mężnych 
i dzielnych, hartowanych wolą, 
polnych tężyzny duchowej 1 sił 
fizycznych. 

Już od wschodu do zachodu, 
z południa ku północy brzmi apel 
i pobudka: — „ucz się i sprawie 
służ*! Już nie „śpie w Tatrach 
rycerze“... zbudzili się, a każdy 
z nich zna swoje obowiązki, nie 
będzie zdrajcą polskiej sprawy, 
ni dezerterem z pod ojczystego 
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sztandaru. Każdemu z nich gra 
wolność w duszy hejnał swój, 
każdy z nich niesie w piersiach 
gorące młode serce, w dioni — 
moc, w głowie — myśl, która, 
„jak złota strzała słońca" prze- 
dziera mroki pesymizmu i ślima- 
czej wegetacji „zjadaczów chle- 
Һа“! 


Z DZIEJÓW 


„Najdoskonalszym człowiekiem 
jest dla mnie ten, który tą samą 


ręką potrafi napisać Ifigonję 
zw, 


oraz zdobyć wieni 
na Igrzyskach Olimpijski 
Eurypides, 
Najtrudniejszą kwestią do roz- 
wiązania w kształceniu młodego 
pokolenia jest bezwątpienia kwe- 
stją umiejętnego, celowego i rów- 
nomiernego stopienia w jedną 
harmonijną całość trzech pierwia- 
stków: wychowania umysłowe- 
go, moralnego i fizycznego. 


Przebiegając myślą dzieje 
ludzkości od najdawniejszych 
czasów, należy stwierdzić, że 


rzadko kiedy spotkać się może- 
my z istotną równowagą wyro- 
bienia tych trzech pierwiastków. 
Dopiero najnowsze czasy zdają 
się ten ideał osiągać, ale również 
inożliwem jest, że (о co w dobie 
obecnej stosujemy i co się nam 
wydaje dobrem, w perspektywie 
pewnego oddalenia w czasie oka- 
że się niedostatecznem i mylnem. 

Cofnilmy się myślą nieco 
wstecz. My może już tego nie pa- 
iniętamy, ale nasi ojcowie na so- 
bie doświadczyli skutków za- 
niedbania wychowania fizyczne- 
go. Na podstawie danych jakie 
posiadamy z 70-tycl i 80-tych lat 
XIX wieku, z łatwością możemy 
sobie przedstawić jak ówczesna 
młodzież wygłądała. Blada, po- 
chylona bez krwi i życia, zdolną 
była do głębokich i filozoficznych, 
ale jedynie jałowych dysput. Ni- 
czego ta młodzież nie pragnęła, 
do czynów się nie rwała, a to 
wszystko skutkiem zupełnego 
prawie zaniedbania ćwiczeń fi- 
zycznych, sportów i zabaw. Uwa- 


— Sursum corda! Oto „dziś 
nie powstydzi sią przed „wczo- 
raj“ narodowcm. „Jutro nie bę- 
dzie miało prawa bluzgać nam w 
oczy mianem zdrajców. Hufce 
Р. W. і W. F. — to zadatek wspa- 
niałej przyszłości, złotem pisana 
karta w historji naszego narodu 
— doceńmy tylko jej znaczenie, 


ów, д 


cheiejmy tylko dopomóc młodzie- 
ży i jej kierownictwu w mocar- 
nem dziele odrodzenia ducha 
i ciała narodu. 


St. Siemińska. 


WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 


W POLSCĘ. 


Жапо bowiem, że szkoła jest jedy- 
nie dla nauki, zapominano zaś 
o tem, że szkoła nie jest jednak 
fabryką śledzienników i znudzo- 
nych już w młodości życiem wą- 
trobiarzy. Zapominano o tem, że 
młodość to kwiat życia i że kwiat 
potrzebuje światła, powietrza 
i słońca. 

Dlaczego tak się stało da się 
łatwo wytłumaczyć, Po klęsce w 


1863 r. zaczęto stosować nowe 
metody wychowawcze zgodne z 
nowym poglądem na stosunki 


ciowe, Uznano bohaterów walk 
powstańczych za szaleńców, któ- 
rzy z motyką porwali się па słoń- 
ce, którzy w pogoni za mrzonką 
niepodległości narazili naród na 
nieszczęście. Za naczelną zasadę 
polityki uznano ugodę na gruncie 
zupełnej lojalności w stosunku do 
rządów zaborczych. Podjęto i w 


życie wprowadzono postulat t. 
zw. „pracy organicznej“ polega- 
iącej na podniesieniu kultury umy- 
słowej i materialnej, gdyż w tem 
tylko widziano zbawienie naro- 
du. Nie było więc tu miejsca dla 
wychowania fizycznego dającego 
zdrowie, bo wtedy w młodej pier- 
si zaczęłoby kipieć życie, co 
wzbiera w pełnej czarze i goto- 
we jest w każdej chwili przelać 
się przez jej brzegi. Młodość szła 
cicha i smutna po ciernistej dro- 
dze żywota, pragnąc jedynie ci- 
chego kąta, spokoju i ciszy. Pe- 
symizm i zwątpienie rzuciły mrok 
nawet na młode oczy. Ciężka pra- 
ca umysłowa dokonywana w naj- 
gorszych dla zdrowia warunkach 
działała zabójczo bezpośrednio na 
ciało i pośrednio na umysł. 

Na szczęście okres ten trwał 
stosunkowo krótko, Potrafiliśmy 


Chrzanów, 


Strzelnica. 
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szybko zejść z tej drogi prowa- 
dzącej do cherlactwa i zwyrodnie- 
nia rasy i nawiązać cenną nić 
tradycji swojskiej i celowej, a od- 
powiadającej naszym warunkom 
1 usposobieniu narodowemu. 
Piśmiennictwo nasze posiada 
spory zasób źródeł malujących 
wiernie i szczegółowo zwyczaje 
i obyczaje lat dawnych, dotyczą- 
cych wychowania fizycznego w 
rodzinie, w szkołach i w wojsku. 
Widzimy tam jak niepoślednie 
ce zajmowały ćwiczenia cie- 
lesne. Różnorodnych gier i zabaw 
ćwiezących ciało dla dzieci i mło- 
dzieży posiadaliśmy  mnóstw. 
Wiele dzisiejszych gier uważa- 
nych za pochodzące z zachodu 
znaliśmy już w wieku XVI-tym, 


a w piłkę grywali chętnie nasi 
królowie. Wyścigi piesze, $ 
gawka, musztra, walka na kije, 


zwane palcatamni, stanowiły ulu- 
bione gry uczącej się młodzieży. 
Brali w nich udział nauczyciele 
zachęcając przykładem do owych 
zabaw, kształcących  zręczn 
dających czerstwość, siłę i zdro- 
wie. Do najmilszych rozrywek 
wieku starszego należały go- 
mitwy, popisy i szermierki тусег- 
skie. Przykłady nadzwyczajnej 
siły wyrobionej iczeniami nie 
były п nas rzadkością. Łamanie 
podków, związywanie na węzeł 
żelaznych sztab, zatrzymywanie 
w pędzie za koło karety zaprzę- 
żonej w 4-ry konie i t. р., są to 
fakty jakie setkami cytują nasi 
dawni pisarze. Dotyczyło to rów- 
nież i kobiet, o czem wspomina 
Górnicki w „Dworzaninie”, pi- 
52ас, że „znał białogłowy, które 
mieczem i oszczepem również 
dobrze jak mężczyźni władać 
umiały, które chętnie na koń sia- 
dały i na polowanie jeździły". 
W początkach XVIII. wieku w ca- 
łej Europie mówiono o Helenie О- 
gińskiej wojewodziance  wileń- 
skiej, która przy wiełkiej urodzie 
i mądrości była tak silną, że z ľa- 
twością łamała podkowy. Niejed- 
ną Konopacką znaleźć można w 
naszej przeszłości. 

Mieliśmy ludzi z granitu i stali, 
dzielnych, odważnych, wytrwa- 


NA Si TRAV 
tych, zahartowanych w trudach 
i niewygodach, wniciących zno- 
sié z łatwością wszelką miarę 
przechodzące wysiłki. Dzisiejsze 
pokolenie z podziwem spogląda 
na ciężkie zbroje i miecze pra- 
dziadów. I niby skrzydłaci ryce- 
rze z cudownej baśni staje przed 
jego oczyma ten silny i mężny lud 
jaki do bojn prowadzili Zamoyski, 
Czarniecki, Chodkiewicz,  Żół- 
kiewski i Jan II. 

Od najmłodszych lat ulubioną 
i główną rozrywką a zarazem 
ćwiczeniem iizycznem w dawnej 
Polsce było to wszystko, co się 
da ująć w te trzy słowa Mikołaja 
Reja: „konik, chartek, piaszek*. 
Sport jeździecki i myśliwski da- 
leko silniej wiązał się z życiem 
minionych wieków, daleko głę- 
biej sięgał w obyczaj bo był prze- 
dewszystkiem rzeczywistą i nie- 
odzowną potrzebą bardzo real- 
nym warunkiem bytu. Już dla- 
tego samego, że każdy był żołnie- 
rzem i że również poza wojną, 
komna jazda była najzwyczajniej- 
szym środkiem lokomocji, hów 
koni 1 sztuka jeździecka miały 
pierwszorzędne znacenie. 


Ćwiczenia rycerskie odbywa- 
ły się przeważnie konno. Jakie 
zaś one były, dowiadujemy się od 
współczesnych pisarzy i pamię- 
tnikarzy. Tenże Rej tak pisze: 
„Na koniczka sieść, zbroiczki so- 
bie przypatrzeć, więc tu sobie 
pomiernie pobiegać, drzeweczka 
wziąć, nadobnie sobie z nim poi- 
grać albo też do pierścienia lub 
czapeczki pomierzyć", 

Myśliwstwo owych czasów 
posiadało moment wysoce rycer- 
ski, Było ono przeważnie bezpo- 
średniem zwarciem się myśliwca 
z dziką bestją, zmierzeniem się 
dwóch sił; wymagało ono wszy- 
stkich tych warunków moralnych 
i fizycznych, które rozstrzygają 
w wojnie podjazdowej a bez któ- 
rych obywa się dzisiejsze polo- 
wanie; a więc wielkiej przytom- 
ności umysłu, wielkiej siły fizy- 
cznej, wielkiego hartu zdrowia 
i osobistej odwagi. Szło się bo- 
wiem na tego grubego zwierza 


Nr. 14. 


od którego roiły się ówczesne bo- 
ry i lasy z toporem, oszczepem, 
kordelasem, do późnych nawet 
czasów z łukiem, bo był оп pew- 
niejszy od ówczesnej broni panel 
niedalekonośnej i częsta zawo- 
dzącej. Wracało się też z dobrze 
zasłużoną zdobyczą ale też nie- 
rzadko na noszach lub nawet na 
marach, 


Pierwszy traktat o wychowa- 
niu w piśmiennictwie naszym 
napisała królowa Elżbieta, żona 
Kazimierza Jagiellończyka i mat- 
ka 6-ciu synów i 7-dmiu córek, 
słusznie więc ją nazywają matką 
Jagiellonów. Główną zasadą tej 
pracy jest przekonanie, że należy 
równomiernie kształcie ciało I du- 
cha. Zgodnie z tą myślą poświęca 
ieta wychowaniu fizycznemu 
dużo miej: w swym dziele i ta 
poczynając już od urodzenia się 
dziecka. Według jej słów do wy 
robienia sił wielce ротар, 
wszelkiego rodzaju „uczciwe za- 
hawy*, Ogólną regułą tu być 
winno, aby chłopiec brał udział 
w tych wszystkich grach, w któ- 
rych więcej znaczy rozum i siła 
oraz wyrobienie, niż ślepy las, 
w szczególności zaleca „boryka- 
nie się* z równieśnikami, biega- 
nie i skakanie, (byle bez zbytnie- 
go zmęczenia), wreszcie zaś grę 
w kamyki, W dnie świąteczne ma 
chłopiec chadzać na łowy, tak 
spokrewnione ze sprawą wojenną 
i przyzwyczajające do znoszenia 
upału i mrozu, niewygód, głodu 
i pragnienia. W młodzieńczym 
wieku winien się chłopiec uczyć 
władać włócznią, robić mieczem, 
sprawiać szyki bojowe, rzucać 
oszczepem, używać łuku i wojen- 
nych „machin“. 


Brak miejsca i ograniczone ra- 
my artykułu nie pozwalają mi na 
przytoczenie wszystkich dzieł 
wychowawczych wydanych w 
przeszłości w Polsce, a traktują- 
cych o wychowaniu fizycznem. 
Wymienię tu dziełko Marcina 
Kwiatkowskiego z roku 1564. Za- 
leca on ćwiczyć młodzież w bie- 
ganiu,  skakaniu, w zapasach 
i szermierce, uważając też za ko- 
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nieczną naukę strzelania, jazdy 
konnej i pływania. 

W wieku XVII i XVIII w szko- 
łach w dwa dni w tygodniu, a to 
wtorki i czwartki, od południa 
były wolne od nauki i czas teu 
przeznaczono na wychowanie 
fizyczne. Hurmem wychodzono 
za miasto i tam następowały za- 
pasy, biegi, gra w piłkę i wal- 
ka na „palcaty*. Piłkę robiła się 
z wełny lub pakuł, do środka zaś 


wkładało się chrząstkę  rybią 
lub cielęcą, następnie obwii 
sznurkiem і obszywano 


piłkę zaś bito kiicm (palantem), 
aby leciała daleko i wysoka; u- 
czyło to trafności rzutu 1 zrę- 
czności. 

Palcaty były to kije naśladu- 
jące szable do szermierki. 21е się 
bijący lub bojaźliwy był przed- 
miotem żartów i pośmiewiska. 
Te dwie zabawy ćwiczące ciało 
i hartujące ducha były bardzo 
rozpowszechnione w kraju. 

Po ustanowieniu Komisii Edu- 
kacyjnej, tego pierwszego w 
Europie ministerstwa oświaty, -— 
jeszcze więcej zaczęto zwracać 
uwagę na wychowanie fizyczne 
młodzieży; w programach jest 
uwzględniona nauka gimnastyki 
i ćwiczenia na powietrzu; prócz 
tego było projektowane wykła- 
danie początków sztuki wojsko- 
wej. 

Po upadku Rzeczypospolitej 
zdrowa tradycja wychowania ji- 
zycznego nie zamiera. Tadeusz 
Czacki w założonym przez siebie 
Liceum Krzemienieckim, wysoce 
dbał o zdrowie i rozwój fizyczny 
uczniów. W szkole tej byli nau- 


NA ЭДЕТКЕ 
czyciele konnej jazdy, fechtunku 
i gimnastyki i nauka w tym kie- 
runku była prowadzona planowo 
i wytrwale. 


Na drugim krańcu Rzeczypo- 
spolitej w Wilnie, w tym samym 
tmniejwięcej okresie czasu, Jędrzej 
Śniadecki wydaje dzieło „O ii- 
zycznem wychowaniu“. Znakomity 
naturalista-filozof, biegły lekarz- 
praktyk, mądry psycholog i peda- 
gog, a przedewszystkiem obywa- 
tel-patrjota, w karty tej książki 
włożył owoc szerokiej wiedzy, 
długich doświadczeń i wielkiej 
miłości dla dzieci i młodzieży, w 
których widział przyszłość na- 
rodu. Jego wiekopomne słowa: 
„ten tylko doskonałym mazwać 


się może, kto w  czerstwem 
i kształtnem ciełe czyste nosi 
serce i niepokalaną ma duszę“ 
znalazły. całkowite zastosowa- 


nie u nas po odzyskaniu niepodle- 
głości, gdyż zaborcy świadomie 
we własnym interesie w pracy 
nad rozwojem ciała i ducha nam 
przeszkadzali. W wychowaniu fi- 
zycznem widzi Śniadecki naj- 
lepszy środek do wydobycia, roz- 
winięcia, usprawnienia i wydo- 
skonalenia sił i władz cielesnych, 
zabezpieczających w sposób naj- 
pewniejszy zdrowie i hart. 


Niesposób jest w kilku sło- 
wacli przedstawić przebogatą 
treść dzieła Śniadeckiego. Przy- 
toczę tylko jeden rozdział, W nim 
mówi autor o dzieciach słabych 
i medołężnych. Staje on tu w ra- 
żącej sprzeczności z Janem Jakó- 
bem Rousseau, który w Europie 
zachodniej był wówczas uważa- 


Gibę Би 


ny za wyrocznię w sprawach 
wychowania, a to dzięki jego 
dziełu pod tytułem „Emil“. Rous- 


seau mianowicie uważa, że wy- 
chowywać należy i można jedy 
nie dzieci zdrowe. Śniadecki 


twierdzi natomiast, że niema ta- 
kiego niedołęgi coby się na coś 
nie wyrobił i do czegoś nie przy- 
dał“, Zaleca więc przybycie wła- 
śnie tym upośledzonym z pomocą, 
i ummiejętną sztuką starać się 
błędy natury poprawić. Jeżeli zaś 
kto został przeż naturę hojnie 
obdarowany powinien się umieć 
utrzymać te dary, utwierdzać je, 
kierować niemi i oszczędzać, bo 
„każde bogactwo, a więc i fizy- 
czne łatwo można roztrwonić". 
О ileż mądrzej, szlachetniej i bar- 
dziej celowo traktuje sprawę wy- 
chowania fizycznego Jędrzej 
Śniadecki, 

Na tem na razie kończę. Do- 
brze się stało, że w niepodległej 
Polsce potrafiliśmy obecnie na- 
wiązać do naszej tradycji i udzie- 
lić wychowaniu fizycznemu na- 
leżnego mu miejsca. Pamiętajmy 
bowiem o tem, że w Grecji, 
która przecież stworzyła ideał 
piękna cielesnego i wysokie wy- 
robienie umysłu — nauki filozo- 
fów, retorów i solistów, odbywa- 
lv się w salach gimnastycznych: 
w ten sposób dawali oni poznać, 
że ćwiczenia umysłu powinny iść 
naprzemian z ćwiczeniami ciala 
i ściśle się z niemi kojarzyć, ba 
tylko na tej drodze da się osiągnąć 
harmonię sił moralnych i fizy- 
cznych stanowiących wspólnie 
o wartości człowieka dla kraju, 
społeczeństwa i siebie samego. 


CO TO JEST PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE ? 


Sprawa wychowania fizy- 
cznego i przysposobienia wojsko- 
wego młodzieży jest stara jak 
świat. Już w okresach dzikości 
i barbarzyństwa ojcowie przy- 
spasabiali swoje dzieci do zua- 
szenia trudów fizycznych i do 
walki z wrogami, wszystko je- 
dno, czy uini były dzikie zwie- 


rzęta czy też dziksi od nich lu- 
dzie. 

Jeszcze obecnie w  dziewi- 
czych  puszczach i stepach Bra- 
zylji lub Afryki czarni lub czer- 
woni wojownicy całemi latami 
uczą swoje dzieci jak obchodzić 
się z dzidą czy lukiem, jak zwal- 
czać nieprzyjaciela i jak harto- 


wać swoje siły, aby móc podołać 
ciężkiemu życiu koczowniczemu. 
Poniirao tak szerokiego zakresu, 
przysposobienie fizyczne i woj- 
skowe wśród ludów dzikich i bar- 
barzyńskich nie nosi w sobie za- 
rodków postępu i oparte jest w 
całości niemal ślepym rutyniźmie 
i tradycji odwiecznej, przekazy- 
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wanej bez zmiany z ojca na syna. 

Odmiennie rzeczy się przed- 
stawiały u cywilizowanych lu- 
dów starożytności. 


Przysposobienie wojskowe u lu- 
dów starożytnych. 


Mam tu przedewszystkiem na 
myśli Greków. Naród ten wiel- 
kość swoją i potęgę, zarówno du- 
chową jak i materialną zawdzię- 
cza uzgodnieniu pracy nad wy- 
chowaniem fizycznem i przyspo- 
bieniu  wojskowem obywateli 
z usilną pracą nad wykształ- 
ceniem ich umysłów i cha- 
rakterów. Począwszy od 7-go 
roku życia każdy Helłeńczyk z 
upodobaniem odawał się ćwicze- 
niom cielesnym. 

Szczególnie lubowali się Gre- 
cy w ćwiczeniach lekkoatlety- 
cznych. Co 4 lata urządzali w О- 
limpji, mieście położonym na pół- 
wyspie Polopeneskim, wielkie 


А. KOTULSKI. 


SREBRNA 


— Со ci to, Janek? Jesteś ja- 
kiś nieswój... — zagadnął go kapi- 
tan. 

— Еее... głupstwo... 

Zawarczał motor. Awionetka 
potoczyła się kilkanaście metrów 
po zielonym dywanie lotniska. 
Jeszcze przed pierwszą linią 
startu Sidowicz oderwał maszynę 
od ziemi. 

Zerwały się gromkie oklaski. 
Lotnik słyszał je mimo łoskotu 
śmigła. Huczały, jak przelewające 
się w oddali morskie fale. 

Wśród niemilknącej wrzawy 
uniesienia „Srebrna Strzała wy- 
konywała wszystkie łamańce po- 
więtrznej sztuki, przepływała pod 
grzbietami drewnianych pomo- 
stów, girlandami maleńkich kółe- 
czek owijała wysokie piony wież, 
to znowu gięła się na wieżach, jak 
ciało tancerki lub zmęczonym lo- 
tem ślizgowym zsuwała się wdół. 

Ale sędziowie, wpatrzeni w pa- 
ragrafy programu znajdowali w 
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igrzyska zwane Igrzyskami Olim- 
pijskiemi. Odgrywały one tak 
ogromną rolę w życiu tego naro- 
du, że rachowano tam nawet czas 
na „Olimpjady*. W czasie igrzy- 
sk olimpijskich ustawały działa- 
nia wojenne i z całej Grecii pły- 
nęty do Olimpii nieprzeliczone 
tłumy Greków, już to żeby wziąć 
udział w zawodach, już to, aby 
się im przyglądać. 

Zwycięzca w pięcioboju olim- 
pijskim uważany był niemal za 
boga. Otrzymywał wprawdzie 
tylko wieniec laurowy na skro- 
nie, ale niesłychany podziw 
i szacunek, jakim darzyli triumia- 
tora mieszkańcy rodzinuego mia- 
sta sprawiały, że tytuł mistrza 
olimpijskiego był najponętniejszą 
godnością dla Hellenów. 

Ascetyzm średniowieczny. 

Wieki średnie nie sprzyjały 
w. f i p. w. W całej Europie try- 
umfował pogląd, głoszący ascezę 
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tych popisach zręczności jakieś 
niedomagania i notowali je skru- 
pulatnie w swoich papierach, jako 
punkty karne. 


Po wylądowaniu Sidowicz u- 
dał się do loży kapitana, by stam- 
tąd obserwować następne loty. 

Kapitan był wniebowzięty. 
Wierzył już w pełne zwycięstwa 
„Srebrnej Strzały“. 

Nikt nie potrafi tak popro- 
wadzić maszyny! — krzyczał, jak 
w gorączce. — Pierwsze miejsce 
w raidzie, pierwsze w sprawno- 
ści! Bez tych głupich ewalucyj 
okrzykną cię jutro światową sła- 
wą. 

— Powoli, kapitanie, powoli... 
—  mitygował go Sidowicz. — 
Jeszcze nic pewnego. Popatrz, 
siartnie ten Francus Marechalle — 
czy jak mu tam... O niego się nie- 


nokoję. Oglądałem zbliska ten 
drobiazg, na którym leci... Ca- 
cka... 
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i pogardę dla ciała. Ciało to bita, 
poniewierano, biczawano, przyo- 
blekano we włosienicę, posypy- 
wano popiołem, trapiono postami 
i celibatem. 

Nigdy nie było może ono tak 
zgnębione i tak skrępowane w 
swoich naturalnych popędach jak 
w ponurej epoce średniowiecznej. 
Ideałem ówczesnym był asceta, 
pogardzający uciechami świata 
doczesnego, tęskniący do rozko- 
szy niebieskich. 


Szlachta polska. 


Podobnie jak na zachodzie 
również i w średniowiecznej Pol- 
sce powstała warstwa rycerska, 
zwana u nas szlachtą. Początki 
tego stanu giną w mrocznej prze- 
szłości i są osnute mnóstwem le- 
gend, Dopiero w drugiej połowie 
XIV. wieku szlachta zaczyna na- 
dominującego znaczenia, 
Znaczyło ona tem więcej, że nie 


Nie po nim! Możesz być 
spokojny. Nie weźmie cię... 

— Popatrzymy jednak... u- 
pierał się Sidowicz. 

Wycelowali luty polowych lor- 
netek na aparat Francuza. Lecz 
kapitan co chwila odrywał szkła 
od oczu i burczał pod nosem, 

- Ten Franek zajął wczoraj 
trzecie miejsce, — dziś napewno 
spadnie па szóste... Lepiej, żeby 
się nie kompromitował... 

Sidowicz w milczeniu śledził 
wszystkie zwroty awionetki. W 
pewnym momencie położył dłoń 
na ramieniu kapitana, 

— Uwaga! Za chwilę spirala 


naokoło najwyższej wieży. Do- 
brze bestja prowadzi... 
— Niech kark skreci! — 


warknął Działota i podniósł lor- 
netkę. 

Nad huczącem ludzkiem mro- 
wiem legła nagle śmiertelna cisza. 
Lotnik znalazszy się na wysoko- 
ści rhasztu, przechylił maszynę 
silnie па jeden bok i zawirował 
dokoła pionu wieży. 

Widok był porywający. Zda- 
wało się, że w pierwszym obrocie 
pilot okręcił maszynę na osi wła- 
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znajdowała przewagi dla swoich 
aspiracyj w stanie mieszczań- 
skim. 

Ówczesne mieszczaństwo pol- 
skie składała się przeważnie 
z Niemców, rządziło się prawem 


niemieckiem i nie broniło oj- 
czyzny. Ciężar obrony Polski 
spadał prawie całkowicie na 


szlachtę, która bezustannie nara- 
żała życie swoje w walce z rozli- 
cznemi wrogami. Biorąc pod wwa- 
ке taki stan rzeczy nie zdziwimy 
się, że uzyskała ona rozliczne 
przywileje kosztem warstw nie- 
wojujących. Przywileje te zobo- 
wiązyały ją zkolei do wytężonej 
pracy nad przysposobieniem się 
fizycznem i wojskowem, 
Szlachta polska XTV i XV wie- 
ku rozmiłowana była w igrach 
rycerskich, przypominając pod 
tym względem żywo rycerstwo 
zachodnie. Ideałem jei był nie- 
zrównamy rycerz Zawisza Czar- 
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ny z Garbowa, о którego męstwie 
krążyły  najróżnorodniejsze le- 
gendy. Jeszcze dzisiaj prawo har- 
cerskie głosi: „Na słowie harce- 
rza polegaj jak na Zawiszy”. 

W XV wieku po pokonaniu 
Krzyżaków, wojny stały się nieco 
rzadsze i umiejscowiły się głów- 
nie na wschodnich kresach Rze- 
czypospolitej. 

Szlachta rozmiłowała się w 
rozkaszach życia sielskiega i cd- 
raz bardziej zaniedbywała rze- 
miosło wojenne, spychając obro- 
nę granie na wojsko stałe, złożone 
częstokroć z kozaków lub cudzo- 
ziemców. 

Tylko na Ukrainie, przez któ- 
rą raz po raz przelewały się 
groźne czambuły tatarskie 1 wa- 
tahy kozackie, troskliwie pie- 
lęgnowano cnoty wojskowe i 
i przyspasabiano się woiskowo. 
Była to jednak konieczność ży- 
ciowa, wywołana  specjalnemi 
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warunkami lokalnemi. 

Pomimo takiego upadku p. w. 
i w, i w wieku XV szlachta za- 
chowała wiele dawnych tradycyj 
rycerskich. Co jakiś czas urządza- 
no „okazowania*, na które musiał 
się stawić z bronią w ręku każdy 
szlachcic. Na  „okazowaniach'” 
tych odbywały się ćwiczenia woj- 
skowe. Pod wieloma względami 
przypominały one dzisiejsze ćwi- 
czenia rezerwistów. 


Jezuici. 


Walnie również przyczyniały 
się do w. f. i p. w. młodzieży szla- 
checkiej ówczesne szkoły. Znaj- 
dowały się one głównie w rękach 
jezuitów, Zakon ten w dziedzinie 
w. f, i p. w. ma dosyć duże zasłu- 
gi. Jezuici ćwiczyli swoich wy- 
chowanków w obrotach wojsko- 
wych, zachęcali ich do gier I za- 
baw dbając bardzo o rozwój ich 
sił fizycznych. Pod koniec XVIII 


snego a. Zataczane następnie 
kręgi rosły w miarę zbliżania się 
do ziemi, zachowując wzajemną 
od siebie odległość. Przebytą dro- 
ке zaznaczyła awionetka trójko- 
lorowym dymem o narodowych 
barwach francuskich. Nad pstrą 
plamą tłumów wykwitł olbrzymi 
stożek akrobatycznego lotu w 
płaszczu tęczowej wstęgi. W 0- 
statnim kręgu pilot przeszybował 
tuż nad głowami, cliłodząc rozpa- 
lone twarze widzów potężnym 
strumieniem powietrza. 

Nie wylądował jeszcze, kiedy 
orkiestra nie bacząc na dyrygen- 
ta, rzuciła w przestrzeń tony Mar- 
$ylianki, 

Tłum oszalał... 

Sidowicz zamyślił się. Dla 
swej istotnej treści, świetnej zna- 
jomości lotnictwa, szukał btysko- 
tliwych ozdób. Przypominał so- 
bie różne pomysłowe efekta, ilu- 
minacje, świetlne reklamy. Ale 
wszystkie te sposoby zwracania 
uwagi tłumów wydawały się mu 
za banalne. W dodatku myśl na- 
ginana do nicponętnego tematu 
autoreklamy, rwała się co chwila, 
mknąc w stronę niepokojącej go 


kobiety: daremnie usiłował roz- 
wiązać dręczące pytanie, dlacze- 
go piękna dziennikarka nie przy- 
jechała na lotnisko. 

Na szczęście lotnik zawważył 
swe roztargnienie. Ściągnął cugle 
uwagi. Zamyślił się głęboko. 

Nagle porwał się z krzesła. Na 
dnic mózgu błysnęła iskierka, — 
Chwila... myśl zapaliła się płomie- 
niem. Po powrocie do domu, 
uwięziwszy pomysł na białej 
karcie — ochłonał. Zapalił świa- 
tło. Począł pracować. Jeden szkic, 
drugi, powędrował do kosza. 
Trzeci pokrył się liczbami i zna- 
kami wymiarów. 

«Ktoś zapukał do drzwi. 

Wszedł posłaniec z listem. Si- 
dowicz przetarł oczy. Jakże da- 
leko uniosła go praca od spraw 
tego świata. Liliowa koperta wra- 
cała ga na ziemię. 

Przepraszam za zawód. Nie 
mogłam absolutnie przyjechać na 
lotnisko, Oczekuję dziś, około 9-tej 
— hotel Ritra - pokój 65. 

Margit Forster. 


Spojrzał na zegar: siódma. Do- 
skonale! Za godzinę skończy obli- 


czenia i będzie wolny. Odpisał, że 
przyhędzie punktualnie. 


Miasto, skąpane w morzu świa- 
teł, drżało gorączką życia. Ludz- 
kie rzeki płynęły bezustannie od 
strony lotniska i przewalały się 
szumiącą falą w drzwiach roz- 
rywkowych lokali. Szeregi aut 
biegły jezdnią, jak huczący, górski 
strumień, skrząc się emalją lakie- 
ru i błyskami niklowych ozdób. 
Paryż stał na przełomie dnia z 
поса. 

Z za kryształowych szyb li- 
muzyny patrzał Sidowicz na ktę= 
biące się mrowisko ludzkie. Po- 
częło go ogarniać wieczorne pod- 
niecenie Paryża. 

Margit powitała go z zagadko- 
wym uśmiechem i z żywością py- 
tała o dzisiejsze loty. 

— Nie niepokoi pana groźna 
konkurencja w finale? 

— Nie! — odparł z uśmie- 
chem. — właśnie przed przyby- 
ciem tutaj opracowałem sobie ca- 
lą strategję ostanich lotów. Jeśli 
się uda, to wezmę pierwszą. A 
mam nadzieję, że się uda — dodał 
trochę zarozumiale. 
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wieku państwa Polskie upadło. 
Nad narodem naszym zaciążył 
twardy but zaborczy, który 
wszełkiemi sposobami starał się 
wyrwać z serc polskich miłość 
do Ojczyzny. 

W gnębionym i poniewiera- 
nym narodzie zbudził się żywio- 
łowy protest. Zaczęto przygoto- 
wywać się do zbrojnego oporu 
przeciw najeźdzcom. 

Z początku żyły jeszcze tra- 
dycie wojskowe. Żeby stworzyć 
Legiony Polskie we Włoszech 
wystarczyło ściągnąć do nich by- 
łych wojskowych z armii pol- 
skiej i jeńców-Polaków z armii 
austriackiej. Krótki okres istnie- 
nia Księstwa Warszawskiego 
i Królestwa Kongresowego poz- 
walał na utrzymywanie stałej 
i regularnej armii polskiej, więc 
nie było potrzeba mówić o przy- 
sposobieniu wojskowem. 

Dopiero po krwawem stłumie- 
niu rzez Moskali powstania 1830 
—1I831 roku i skasowaniu auto- 


nomji Królestwa Kongresowego, 
pojawiła się konieczność organi- 
zowania zbrojnego oporu poza 
armią. Ośrodkiem poczynań prze- 
ciw zaborcom była emigracja pol- 
ska. Na emigracji, głównie we 
Francji, gromadzili się ludzie, 
którzy za cel swojego życia ро- 
stawili walkę o Polskę. Dzięki 
zliwej pomocy rządu francu- 
skiego udawało się nawet przez 
pewien czas utrzymywać {ай 
i porządek wojskowy między żoł- 
nierzami polskimi przebywający- 
mi we Francji. 

Żołnierze ci przez szereg lat 
szykowali się do wojny z zabor- 
cami, ćwicząc się w obrotach 
wojskowych i biorąc „tymcza- 
sem* żywy udział w rachubach 
rewolucyjnych, które raz po raz 
wstrząsały Furopą, Na czele 
armji włoskiej, walczącej w 1848 
roku z austrjakami o wyswobo- 
dzenie Włoch stał generał Chrza- 
nowski; rewolucjonistami badeń- 
skimi i sycylijskimi w tymże roku 


przewodził Ludwik Mierosławski, 
na czele rewolucjonistów węgier- 
skich i wiedeńskich stali Bem 
i Dembiński, — słowem wszędzie, 
gdzie ludy podnosiły sztandar 
buntu przeciw tyranii i despo- 
tyzmowi w pierwszym szeregu 
bojowników stawali Polacy. 


Mając tak świetny trening, re- 
wolucjoniści polscy przystąpili do 
organizowania powstań w samej 
Polsce. W 1848 roku Mierosław- 
ski buntuje Wiclkopołskę, Tys- 
sowski Kraków. Największy jed- 
nak zabór, — zabór rosyjski le- 
czył się jeszcze z ran zadanych 
w czasie powstania w 1830—1831 
roku i nie był zdolny do czynego 
wystąpienia. Dopiero po śmierci 
cara Mikołaja w r. 1855, i osła- 
bieniu represpi w stosunku do Po- 
laków można było przystąpić da 
organizowania oporu. Otworzyło 
się wdzięczne pole dla organizacji 
p. W. i w. f. 

Mieczysław Fularski. 


W ROCZNICĘ BOHATERSKIEJ ŚMIERCI 
POLSKIEGO IKARA. 


W cichy i mgłami letniemi 
spowity poranek 13. lipca 1929 r. 
z lotniska pod Paryżem wystar- 
towali na 


„„„bezkresne, podniebne szlaki 
kędy złotych gwiazd miliardy, 
kędy nocą księżyc blady 
srebrno-białe rzuca cienie, 


nad spiętrzone wód przestrzenie”, 
dwaj lotnicy polscy, mir. Idzi- 
kowski i Kubala. Wystartowali 
na podbój oceanu, chcąc prze- 
nieść chwałę i sławę polskiego 
imienia z Europw do Ameryki. 
Ich motor skrzydlaty rozpo- 
starł swe płaty nad spienionemi 
wód tonielami. Barwy polskie 
zajaśniały nad skłębionetni fala- 
mi morza nad tak trudnym da 
ujarzmienia elementem natury. 
I popłynęli tchnąwszy w mo- 
tor aparatu hart i moc swej woli... 
а z nad słońcem wyzłoco- 
nych łanów, na których dzwię- 


czały kłosy i rozlegały się pieśni 
żniwiarzy — popłynęły, przed Je- 
go ołtarze, ciche, błagalne modły 
— „zdrowych i całych zachowaj 
ich Panie". Popłynęły fale gorą- 
cych i błagalmych próśb i niejedna 
tza spłynęła do stón Najwyższe- 
go. Dwaj dzielni synowie „Po- 
loniae semper fidelis* porwali się 
na czyn bohaterski, na opanowa- 
tworzy nadoceanowych. 
„Marsza!ek Józef 
Piłsudski* szlakami, któremi do- 
tychczas jeno myśl ludzka powa- 
żyła się przebiegać. Groźmie prze- 
lewał swe wody ocean, рогуки- 
jąc ze złości na śmiałków, którzy 
zakłócili mu odwieczny spokój. 
BRatwany morskie wyrzucały ku 
młodym, polskim orłom masy 
piany zaprawione ironją i pogar- 
dą. Lecz za słabe były fale ocea- 
nu by ukrzywdzić dumnego pta- 
ka. Na nic się zdały poryki spię- 
trzonych wód, wydobywane z 


przepastnej głębiny. Na nic zdały 
się ostrzeżenia, przestrogi i groź- 
by: 


„Nie posiądziecie tajemnicy, któ- 
ra jest mocą naszej potęgi”! 
„Jam niezwyciężony — jam zaw- 

sze zwycięzca” 
„l ty szary prochu ziemi — por- 
wałeś się na walkę ze mną“? 
„Zetrę na proch! — па miazgę 
zgniotę”! 


A oni? 

Nie ulękli się przekleństw bo- 
ga wód, nie słuchali jego poryki- 
wal i złorzeczeń — czyli się sil- 
niejszymi, bo panowali nad occ- 
anem. Oczy utkwili ku zachodo- 
wi, uparcie wypatrując horyzon- 
tu „Nowego Świata". Ptak ich 
skrzydlaty posłusznie miósł ich 
ich tam, kędy mu nakazywali. 

„а szlakiem ich szlaku, dro- 
gami ich dróg płynęły modły 
sióstr i braci, dążyły słowa bla- 
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galne o pomyślność lotu. Naród 
cały czekał. Zamienił się w słuch. 
Nadstawiał rzekłbyś — ucha, 
aby złowić łoskot silnika i warkot 
śmigła, prującego przestworza. 
Naród czekał... 


motoru zmusił naszych Ikarów da 
wieść straszna, bolesna. Defekt 
motoru zmusi naszych łkarów do 
lądowania na skalistych Azorach. 
Tu ginie bohaterską śmiercią 
lotnika mir. Idzikowski, mir. Ku- 
hala ranny... 


I wieść złoweoga zapukała do 
bram miast i okien chat, rozprze- 
strzeniła się po łanach i lasach, 
licząc  grobowym, żałobnym 
głosem: 


„Płaczcie synowie tej ziemi, 
płaczcie siostry i bracia, ојсо- 
wie i matki, i wy dzieci płaczcie 
- albowiem nieubłagana śmierć 
zabrała z pośród Was bohatera 

śmiałka. Zabrała na zawsze 
tego, który poważył się na podbi- 
cie ponadoceanowych szlaków, 
na „rozsławienie hnienia Wasze- 
go od Wschodu na Zachód“. 


„Płaczcie  współrodacy tej 
ziemi za Tym, który nie dla wa- 
snej sławy, porwał się na ten 
czyn. Opłakujcie Tego, który 
chciał utrwalić przewagę ducha 
ludzkiego nad potężnym żywio- 
łem i do wieńca laurowego Polski 


chciał wpleść jeszcze jeden [iść 
wawrzynu! 
„Okryjcie żałobą serca Wa- 


sze, albowiem On złożył swe 


młode życie na stos“. 


I okryła się Polska żałobą 
miast rozbrzmiewać radością 
i weselem. 


Głęboki smutek jaki wdarł się 
w nasze serca i duszę, łagodziła 


jednak śwadomość, że w karty 
naszej, krwią pisanej, historji 
włączymy jeszcze jedno nazwi- 
sko - bolatera-pioniecra nauki i 
techniki ogólnoludzkiej. Żałobę 


przyjęliśmy z godnością i z prze- 
świadczeniem, że ta ofiara przy- 
niesie jednak plon, że nie prze- 
padnie. 

Wierzymy głęboko, że hi- 
storja lotu mrj. Idzikowskiego 
i Kubali zrodzi nam ludzi, wy- 


„chcieć to móc“ 
i wyda pokolenie młodych orlat 
polskich, którym nie straszno bę- 
dzie zaglądnąć w słońca oblicze 
i stanąć do walki z oceanem, 


Czyn mir. Idzikowskiego i Ku- 
bali, aczkołwiek nieuwieńczony 
powodzeniem — zrodzi pogrom- 
cę wód, który rozniesie sławę 
Polski poprzez setki tysięcy kilo- 
metrów kuli ziemskiej, A kiedyś 
— po latach wielu — nad zmur- 
szałą mogiłą polskiego lotnika- 
bohatera rodzić się będą myśli 
i wspomnienia о Tym; 


0 co umiał z pogardą, 

rzeć na zgliszcza i z wznie- 

sionem czołem 

Do walki stanąć z szalonym ży- 
wiołem. 

lnie ustąpił i w miejscu 
hardo, 

Co z kataklizmów gróźnego ko- 
liska 

Niechybnej śmierci Swe wyzna- 
nie ciskał, 

Co ducha szlachetny miał hart"... 


Wude. 


Р; 


stał 


KRONIKA LOTNICZA I GAZOWA. 


Jeden samolot zadymia cała miasto. 
(Königsberger Allgem. Zeitung, 4. 5. 30). 
Niemieckie pisma komunikują, że рой. 


czas ostatnich manewrów ameryknńskich 
w IGalifornji, jeden samolot potrafił zady 


mié miasto Sacramento (stolica Kali- 
fornji) w przeciągu jednej ninuty. Ga- 
тобу  znmie: fotogrnfje tego miasta 


w chwili zadymiania i zaznaczają, že pró- 
by takiego zadymiania były rówmeż rabio- 
ne w Niemczech, mianowicie w Prusach 
Wachodnich w okolicach Fridlandu, 


Lotnicy na usługach Ligi Narodów. 


W celu zapewnienia pokoju марина 
światu istnieje podobno projekt oddania 
się Międzynarodowej Ligi Lotników do dy- 
spozycji Ligi Narodów. Z tego powodu 
wypowiada się Frida Perlen w „Stuttgar- 
ter Мопов Tagblatt” (7. 5. 30 r.) i zazna- 
eza, że twórca tego projektu Oliffora В. 
Harman — prezes międzynarodowej Ligi 
Lotników, nietylko porozumiał się w tej 
sprawia z Ligą Narodów, locz pozyskał już 
dla swego projektu uznanie wszystkich 


mężów stanu, stojących u steru rządów 
państw. 

„Jeżeli projekt ten dn się urzeczywist: 
nić i Liga Narodów dla jakichkolwiek po 
wodów wykorzysta tę armję lotniczą prze- 
ciwko któremukolwick z państw, to czyż 
będzie jakakolwiek różnica w ostatecznym 
wyniku dln tega kraju, dła jego ludności 
cywilnej, że te bomby wybuchowe 1 gazo- 
we będą „naradowe” lub też „międzynaro- 
dowe"? zopytuje się Frida Тоноп i do- 
chodzi do wniosku, że tylko kompletne roz- 
brojenie nmodów na lądzie, morzu i w po- 
wietrzu może rozwiązać zagadmenia utrzy- 
mania pokoju. 


15-lecie gazów trujących. 

W dniu 22. kwietnia b. т. upłynęło 15 
łat od chwili zastosowania przez Niemców. 
hrom chemicznej w postaci fali gazowej 
pod Iprez pomiędzy Bixschoote а Tange- 
marke z ostatecznym wynikiem: 15 000 za- 
gazowanych, w tem 5000 wypadków 
śmierci. 

Z powodu tego jubileuszu general (w At. 
ар. (Nohbel) omawia ten fakt kistorycz- 


ny w „Schlesische Zeitung“ (22, 4, 80) i za. 
znacza, że dzień 22, kwietnia 1915 r. był 
zwrotnym punktem dla nowej broni, żo 
Niemcy mieli prawo stosować środki cho: 
miczno, ponieważ, zdaniem jego, nie istnin- 
ly żadne międzynarodowe umowy, zakazu 
jące stosowanie bojowych środków che 
micznych, że wogóle wszelkie międzynaro- 
dowe zakazy піс mają żadnej wartości ro- 
anej, gdyż silna państwo wałczące о swoja 
istnienie nie zatrzyma się przed niczem. 
Jeżeli państwo takie stanie przed dylema- 
tom: zgwałcić prawo międzynarodowe, nl- 
bo być zniszczonym nio będzie ono powo- 
dować się prawem, lecz użyje wszystkich 
środków bojowych, prowadzących da zwy- 
cięstwn. 
Obrona przeciwgazowa. 
Prager Presse, 26. 4. 30 r. 


jatywy czochosłowackiego Czer- 
wonego Krzyża ma powstać w krótkim 
czasie specjalny Komitet dla organizowa- 
nia obrony przeciwaerochemicznej ludności 
cywilnej. Komitet ten będzie współpra- 
cował z władzami i organizacjami o spo- 
łocznym charakterze, 
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Z ŻYCIA SPORTOWEGO. 


Nujwiękazą atrakcją sportową ubiegłych 
dwóch tygodni były niewątpliwe mistrzo- 
stwa lekkostlotyczne Polski rozegrane 
w sobotę i niedzielę 12. i 13. lipen. Spo- 
dziowano się po nich wiele —- a, powiedz- 
my sobie szczerze zawiodły опо nasze ocze- 
kiwania. Јак ilość startujących tak i wy- 
niki zawiodły ogólne oczekiwanie. Copra- 
wda deszcz ulewny w drugim dniu zawa- 
dów wpłynął ujemnie na zainteresowanie 
publiczności, na atmosferę zawodów, jed- 
nak już w picrwszym dniu zawady odby 
wały się pod znakiem obojętności i braku 
zainteresowania. 

Nie pobito ani jednego rekordu polski, 
— Wyniki trzeba określić jaka dobre — 
ale nie doskonałe, Trudno stwierdzić gdzie 
się kryje p na. Lekka atlotyka roz 
rasta się wszerz, wyniki mistrzostw okrę: 
gowych naogót wyrównane kazały się spo- 
dziować walki zaciętej i brzemiennej w re- 
twa zawiodły na cnłej 
sze — ża sezon lotni 
6 znwodników liczne- 
mi startami, Może pewien wpływ okazał 
upalny czerwiec utrudniający treningi. 
haezymy zresztą przy najbliższych zawo- 
dach międzynarodowych i w dulszym cią. 
gu sezonu lekko-atletycznego. Może wte- 
dy dn się wyciągnąć jakieś wnioski ogól. 
niejszej natury. 

W piłce nożnej — dalszy ciąg ligi, 
Stoimy już u półmetka mistrzostw. Pozo- 
stały do rozegrania jeszcze dwa spotkania 
pierwszej kolejki Legja—Polonja i Legja— 
Warszawianka. Wyniki obydwu spotkań 
stoją pod znakiem zapytania i tem samom 
pod znakiem zapytania stoi wiosenny tytuł 
mistrza ligi. Jedna jest wiadomem — iż roz 
strzygme się on pomiędzy Legją i Oracovią. 

Z ciekawych spotkań ostatnich dwóch 
tygodni wymienić trzcba wygraną Ozar- 
nych z Wisłą 
gonią 4:0 i remis Pogoni z Legją. Яму: 


p 


cięstwo outsidera ligi Warszawianki nad 
twardym Ruchem — zaliczy cha do 
niespodzianek — któro zdaje się nio prze- 
szkodzi Ruchowi п Warsznwiane 
mogą. Przegrana Polonji 0:1 до Austrji 
przemęczonej długą drogę zaliczylibyś! 
do sukcesów. 


nie po 


„Biały sport" — dal małą sensacj 
w postaci porażki W. L. Т. К. do Leg, 
w drużynowem mistrzostwie Polski i cie 
kawe wyniki w mistrzostwach śląska. Za- 
wody niniojszego znaczenia, kolarze w wal- 
ce górskiej na trasie Kruków Zakopane, 
zagraniczni szosowcy w Warszawie i ko- 
Jarskie mistrzostwa Polski — wygrane 
przez Szamotę — wyczerpywałyby waż- 
miejsze wydarzenin sportowe w kraju 
w ogólniejszych znrysach. Na terenie za- 
granicznym mamy na 50% sukcesów. 
Przegrana Petkiewicza Kusocińskiego 
na mistrzostwach Anglji — była przykrem 
rozczarowaniem dla tych, którzy chcieli 
wierzyć i liczyli już na „murowaną” po- 
zycję naszych biegaczy na arenie świała, 


Panie nasze spisały się natomiast lo- 
piej po zwycięstwie nad Szwecją i Cze 
chosłowacją w koszykówce o mistrzostwo 


świata Jo Franej 
korzystny icap w postaci 
meczu z Ozochosłowacją i długi 
Jednym słowem — „posada“ wicemistrzów 
już kilkakrotnie zdobyta przez nasz „lud 
„wchodzić w przyzwy- 


drogi. — 


Emte. 


Piłka nożna dzierżąca prym w apor- 
cie polskim zmusza nas do ciągłego i sy- 
stematycznogo przytnczania wyników te, 
gałęzi sportu, która szezególnie ne terenie 
Górnego Śląska cieszy się olbrzy! 
interesownniem szerokich mna 
ków tego sportu — ta t 


awolenni- 
nie odhic- 


Zawody szkolna w Mielcn. 


Wręczenie pubaru wędr. hufcowi szkołnemu. 


gając od kierunku zainterosowania czytel- 
ników podajemy poniżej wyniki ostatnich 
wydarzeń w piłce nożnej. 

I tak: W dalszych rozgrywkach o pry 
mat w Lidze Śląskiej stanęły przed sobą 
ny, które w zdobyciu mistrzostwa Li 
gi Śląskiej odgrywają bardzo poważną ra 
Ję. W Katowirach spotkały się dwa Kluby 
z których jeden rości pretensję do zdoby 
cia tytułu mistrzowskiego, drugi zaś 
łym wysiłkiem zmierza ku przodowi tabeli. 
Przeciwnikami tymi byli KS. 06 Katowice 
i Kolejowe Р. W. Wynik jak przystalo 
na obecnego lidera Ligi śląskiej brzmiał 
3:1 na korzyść К. B. 06. Teli weźmiemy 
pod uwage przebieg tego spotkania to 
zwycięstwo należało się hezwzględnie Ka 
lojowemu P. W., którego napad przez swą 
niedoradność i indolencję strzałową 2а 
paścił szereg wymarzonych sytuacji 
podbramkowych i tem samem drużyna te 
go sympatycznego Klubu uległa ambitnie 
i twardo grającym Załężanom. 

Drugiem spotkaniem w wale o pi 
wszeństwo były zawody К. Я. 07 Siemie- 
nowiec—Pogoń Katowice. y te nie 
przyniosły żadnej niespodzianki, gdyż do 
szarego Койеп zbliżająca się Pogoń, mimo 
ambitnej gry całego zespołu uległa dobrze 
grającym Siemianowiezanom 4:0. Wynik 
może nieco za wysoki — jednak przysło 
wiony pech Pogoni Katowickiej nie pozwo- 
lit jej i teraz zdobyć zwycięstwa, п ten 
bardziej choćby odpowiadającego przebie- 
gowi gry wyniku 

т, F. С. grając ze «пут zospołem 
Bielskim Hakonhem odniósł bez wysiłku 
zwycięstwo w stosu! ih 

Niospodzinnką jednak wszystkich spat 
kañ był wynik zawodów А. K. S-—śląsk 
2:2, Lider Ligi Śląskiej lekceważąc prze: 
ciwnika przystąpił do zawodów w skła 
dzie oslabionym i zupełnie niepotrzebnie 
oddał drogocenny punkt kroczącemu na 
piątem miejscu Śląskowi. 

Pięknem urozmaiceniem dle mitośni 
ków piłki nożnej na Śląsku oglądających 
stale zacięte walki o punkty było spotka 
nie zespołów Artystów Teatru Palsi 
w Katowicach złożonych z członków Dra 
matu i Opery, tej placówki kultury pol 
skioj nn Śląsku. Zawody te pozbawione 
typowej walki o punkty, dochodzącej tak 
często do hrutalności odbyły się na hu 
isku K. В. Pogoń Katowice i przyniosły 
miłośnikom sztuki seenieznej wiele emocji 
i zadowolenia, gdyż odhyły się w atmosfe 
rze wesołej nacechowanej znanym naszym 
artystom humorem, pozbawionej tych 
wszelkich przyjemnych epitetów jakie się 
niejednakrotnie spotyka na boiskach, gdy 
greją drużyny o drogocenne punkty. 

О samym przebiegu gry nic można 
wiele wspominać, gdyż pozbawiony ол 
był — rzecz zresztą zrozumiała — jakich- 
kolwiek sensncyj boiskowych, w każdym 
jednak razie w całej pełni zadowolił w nie- 
wielkiej liczbie zebranych miłośników 
i piłki nożnej i artystów i hył atrakcją ja- 
kiej Śląsk jeszcze nie golądał Zwycię- 
stwo odniósł nadspodziewanie dramat 
w stosunku 2:0 i to tylko dzięki dwom sa- 
mobójczym bramkom strzelonym celnie 


Zewo 


ku 6 


Nr. 14. NA SEL R ALZI 
przez lekceważących sobie przeciwnika KS. Śląsk Tarn. Góry — KS. Śląsk 
graezy zespołu oporowego. Zawody, któ- Siemianowice 0:7 
rych początek miał przebieg naprawdę te- МКВ, Tarn Góry — I, К, B. 4:1 
ntralny n koniec, dla niektórych graczy KS. Slavia — К. 8. 06 II Mysłowice 5:0 


fatalny przyjęła stosunkowo w małej liez- 
bie zebrana publicznaść z wielkim aplau- 
zem nagradzając swych wybrańców liczne- 
mi oklaskami. Zawodami kierował z hu- 
morem Kier. Okr. Ośrod. W. F. i P. W. 
w Katowicach kpt. Schlichtinger. 

W dalszych rozgrywkach o tytuł mi- 
strza Ligi Śląskiej odbyły się następujące 
spotkania, któro przyniosły spodziewano 
naogół wyniki, 

T, F. G—K. 8, 07 Siemianowice 
Zawady to miały przebieg bardzo inter. 
sujący, gdyż drużyna gości prowadziła już 
2:0, Dopiero silny napór ataku Katówi- 
in powoduje osłabienie drużyny przeciw- 
nika i pozwala gospodarzom zdobyć po 
ladnie przoprowndzonych atakach trzy ро 
po sobie następujące bramki, tak, że wy- 
nik do brzmi już 3:2, Pa рвоте 
obraz gry nio ulega zmianie i gospoda 
tzo нф dalej w ofonzywie zdobywając ilal- 
sze dwie bramki, Drużyna K, 6, 07 oka 
тайа się naogół хш słabym i tylko 
dzięki  niedyspozy strzałowej ntaku 
І. Е. O. nie a z Malecki z większym ła 
dunkiem bramek, 

Kolejowa P. W. — R, В. 8. V. Bielsko 
1:1. Bardzo piękna i zajmująca gra, któ- 
rej przebieg był bardzo żywy i omocjonu 
jacy przyniosła w rezultacie wynik romi 
sowy odpowiadający stosunkowi sił obu 


zespołów. Bramki zdohyli dla Kolejowego 
P. W. — Szymura; dla В. В. 8. V. Ho 
nigsman. 


KA. Dyb — KS. Amatorski 1:4. Cat 
kiom bez trudu орага się drużyna Ama- 
torskiego K, 8, krocząca od zwycięstwa 
do zwycięstwa na czele taboli, doskonale 
i ambitnie hronigeg aig drużynę KS. Dąb. 
Bramki dla zwycięzców padły ze strzełów 
Dudy, Nobisa i Mikisza (2). 

KA, śląsk — KB, Naprzód Lipiny 
Sensncyjno nezkolwiek zasłużona zwycię- 
stwo odniosła drużyna śląska nad mistrzem 
okręgu Śląskiego. Gra stała pod znakiem 
stałej przewagi gospodarzy i obfitownła 
w uzereg ciekawych momentów. Rramki 
dla zwycięzeów zdobył obie Markiefka, 
dla pokonanych honorową bramkę zdobył 
Meier. 


gier bramek pkt 
1. Amatarski KS. A 


KS. 06 Kntowica 11 1» 
Naprzód Lipiny 19 12 
‚ Р, 10 1 
śląsk świętachł. 12 1 
KS. 07. Siemianow. 11 u 
Kolejowe P, W. 12 m 
| KS. Dąb n u 
о В. В. 8. V. MI т 
10, Pogoń 12 5 
11. Hskonli 10 2 
Mecze o mistrzostwa IT grupy klasy 


„A” doly następujące wyniki: 

Ks. Diana — KS. Kresy Król Huta Ш 
KS, 20 Bogucice — KS. Chorzów 
KS. 06 Mysłowice — KS. Orzel Wełn. #48 

O mistrzostwo „B" Ligi. 

KS. Roźżdzicń — KS. Naprzód Załęże 7:0 
KS. Słovian — KS, 00 Myslowice 2: 
Zjednoczeni Р. В. — Pogoń М. Bytom 1 
Zgoda Bielsz. — KS, 22 M. Dąbrów. 5:1 


Zawody pływackie na Stadjonie 
w Mysłowicach. 

Na Btadjonie w Myslowicach odhyły 
się ostatnio zawody pływackie, urządzone 
staraniem 6]. К. I. A. Na zawodach tych 
uzyskano szereg dobrych wyników — lop- 
szych od rekordów śląskich i ogólno-pol 
skich, które jednak ze względu na to, że 
tor nie był przepisowo wymierzony nie mo- 
gły być uznane. 

100 m. stylem dowolnym panów: 1. 
Hador (1:14) 1:134,2, Nierychło (1:24) 
1:24,8, 3. Pradella (1:24,8) 1,24. 

100 m. stylem dowolnym pań: 
dorfówna SKLA 1:31 

100 m. stylem klasycznym panów: 
1. Kaputek 1:32,2, 2. Machulla 1,80,4, 2. 
Chimowicc 1,38. 

100 m. stylem klasycznym pań: 1. 
kuliszówna (SKLA) 1:35, 
(Obr, Myst. 1:45,4, 3. а 1:47 

50 m. stylem dowolnym chłopców do 
lat 16: 1. Włoch 0:30,8, 2. Lehek 0:3: 

3, Berhch 0:41. 

1500 m. stylem dowolnym panów: 
Stoin 37:18. 

50 m. stylem klas. chłopców do lat 16: 
1. Honkisch 0:45,1, 2, Taszke 0:52,1, 3. Mn 
U 4. 

100 m. nawanak panów: 1. Frants 
2. Hachulla 1:47,8, 3, Barbarowski 


Rasch- 


Jar: 


2.00. 
100 m. stylem dowolnym chłopców da 


lat 16: 
3. Perlich 1:40,4, 

400 m. stylem dowolnym panów: Sko- 
wronek (SKŁA) 6:57, 

100 m. stylem klas. chłopców do lat 16: 
1. Kindner (Gisz.) 1:45, 

Skoki panów i pań z trampoliny: pa- 
nawie: 1. Maerz, ©. Ziaja, 3. Breguła; 
panie: Klnusówna. 

Skoki wieżowe panów i pań: panowie: 
1, Maerz, 2. Ziaja; panig: Klausówna. 


1. Włoch 1:19,8, 2. Labrk 1:25,29, 


SA ANIE 


4X200 m. „MTL Mie. pané 
wico 13, 52, 2. Ośr. Siem. 13,55. 

200 m aA dow. рай: 1. Raschdortów- 
„ Lebek 3:2 
4x200 m. styl. 


1. Kato- 


na 


dów. panów: SKLA 


W Katowicach odhyło się międżynara 
dowe spotkanie bokserskie pomiędzy „He- 
тоя" Berlin п B, K, S. Katowice. Spotka- 
nie to zapowiadało się hardzo ciekawie 
i ściągnęło tłumy widzów, których niestety 
spotkało wielkie rozezarowanie, gdyż Ber- 
lińczycy przyjechali do Ratowie w składzie 
znacznie osłabionym bez mistrza Niemice 
wazochwag Hinzmanna, wagi Średniej Sa- 
botkego i wagi lekkiej Edena, którzy sta- 
nowić mieli główną atrakcję zawodów, 
Морев takiego zlekcoważenia naa przez 
przeciwnika, który za swój przyjazd 
otrzymał sowite wynagrodzenie należało 
zawody odwołać a Niemiaszków adosłać 
z powrotem do Berlina, 


Międzynarodowe te zawody dały wynik 
A:6 dla naszych pięściarzy. 

Wyniki wall międzynarodowych: 

Waga musza: Uapier (Heros Berlin) 
wygrał na punkty z słabym i niedyspona 
wanym Moczką (BKS.). 

Waga kogucia: Christmann (Heros 
Berlin) po najładniejszej walee wieczoru 
zremisował z Рука (ВКА). 

Wnga piórkowa: Hoppe (Heros Berlin) 
ulepł nieznacznie na punkty ambitnie wa) 
czącomu Rudzkiemu (Naprzód Lipiny): 

Waga lekka: Werner (Heros Berlin) 
pokonał nieznacznie na punkty Barę (My: 
słowice). 

Waga środnin: Buron (Heros Borlin) 
początkujący bokser Śląska Opolskiego 
poddał się już w pierwszej rundzie Wie- 
czorkowi (BKS,). 

Waga ciężka: Ulrych (Heros Berlin) 
przegrał na punkty z fizycznie silniejszym 
Wockę (Mysłowice). 


Sędziował w ringu p. Sadłowski jak 
zwykło dobrze. 


КАРЕ. 


Wisła — Ośr. W. Г. Katowice. 


a anans] 


Za chwilę będzie „siedział”, 


Str. 12, 


NA SARA АЖЕ 
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Z NASZEGO ŻYCIA W TERENIE. 
W WOJ. SLĄSKIEM. 


BRZEZINY ŚL. 


Jak pięknie wyglądają oddziały żeń- 
skiego Г. W. w swym szarym prostem 
wondurku, tak bardzo podobnem da pic- 
chaty. Jeszcze wspaniniej wygląda oddział, 
kiedy na jego czela kroczy sztandar który 


jest dla niego symbolem miłości, zgody 
i wspólnego braterstwa 
Widownię tak wielkiej uroczystości 


były Brzeziny Ál, w których dnia 6. lipca 
b. r. odbyło się poświęcenie sztandaru Dru 
зуп Żeńskich W. F. i Р. W. przy Town- 
rzystwie Młodych Polok. 

Jak wiolki ruch i gwar tam panowały. 
Już ой samego rana zbierały się z innych 
miejsrowości drużyny й W. F.i P.W. 
bm brania udziału w tej wielkiej uro 
czystości. O godzinie 10 wyruszył pochód 
z orkiestrą i z nowym sztandarem йо ka- 
ścioła, W pochodzie można była podziwiać 
szyk naszych Drużyn. Tak jeden wąż snu 
ły się oddziały szare. Juk pięknie i barw 
nie wyglądały sztandary których hyło G 
z Towarzystwa Polek, 5 ze Związku Po 
wstafców A]. i р z Drużyn Żeńskich W. 1 
i P. W. Piękna była uroczystość samego 
poświęcenia sztandaru. Wszyscy z wielką 
czcią i pobożnością pntrzoli na wizerunek 
Matki Boskiej, które odtąd mn być ich 
duchową opiekunką. Tak samo drugostron 
ny wizerunek orła polskiego przypominał 
im, ёо trzoba wciąż dążyć da wyżyn, da 
czynu dla dobra ukochanej Ojczyzny, która 
niedawno temu wyzwoliła się z pol ja- 
таша niemieckiego. A kiedy ро skończo 
nej Muzy ów. zabrzmiał hymn „Войо coś 
Polskę" z tysiąca piersi rozbrzmiał głos do 
Stwórcy niebios o zachowanie nam jak naj 
dłużej wolności. Po xkończeniu nabożeń 
stwa odbyła się defilada przed nowym 
sztandarem, maz złożenie wieńca na pom 
niku dia poległych Powstańców Śląskich. 


Po defiladzie przywitała p. Gedygowa 
przewodnicząca Drużyn Żeńskich W. Е. 


i P, W. przy Towarzystwie Młodych Polek 
w Brzezinach, wszystkie oddziały W. Y. 
i P. W. żeńskie, oraz i inno organizacje, 


były na tą wielką uroczystość, 
Następnie przemawiali pp. Starosta pow. 
świętochławiekiega dr. Szaliński, Nuczel 
nik Urzędu Okregowega Szymonek pp. se- 
natorka Bramowska, owa i p. Kalo- 
iówna życząc jaknajlepszych owoców w dal- 
szej pracy W. F.i P. W. 
sobie inne miej 
są zespolone w organizacji W. F. 
W. wezmą przykład z tych dzinr 
skich oddziałów W. P. i P. W, i pójdą zn 
ich przykładow. Na twarzach ich widać 
zadowolenie z życia, pracy 
W. F. i P. W. niotylko ciała jest zdrowe, 
ale hartuje się i dusza. Dusza. zrozumie 
piękność kraju polskiego, nauczy 
kochać niebo 
czeństwa dla Ojczyzny świętą powinnością 
joat stanąć w jej obronie. 

Z. Kalejówna. 


ŚWIĘTOCHŁOWICE. 


W poniedziałek dnia 30. 6, h, r. nastę 
i з na obozy 
botnieze z po ętochłowickiego do 
Hormamv. Zbiórka uczestników odbyła się 
o godz, 14 nn targowisku w Świętachłowi 
glądu dokonał Komendant Po- 
ntowy P, W, por. Kiuczek Jan, Po 
przeglądzie uczestnicy udali się z orkie 
Mtra 75, pm pm przed gmach Starostwa 
gdzie po zdaniu raportu przez instr. Po 
nanty p. Staroście Szalińskiemu przemówił 
w imieniu uczestników Niczyn dziękując 
p. Staroście za starania jakie poniósł dla 
urzeczywistnienia letnich obozów тозот 
czych kończąc okrzykiem na cześć p. Sta- 
rosty. Następnie przemówił p. Starosta, 


Klim 


owuńci które 


albowiem w 


і zrozumie że w razie 


letnie ro 


Drużyna żeńska W, F. i Р. W. w Brzezince. 


шшш sztandaru. W środku grupy p. p. Gedegowa Przew. Tow. Polek i chrzestna 
sztandaru Kalejówna. 


który w krótkich słowach zachęcał ila pra- 

cy na polu przysposobienia wojskowego 

i życzył pomyślności w obozio letnim. Po 

ой wyruszyły oddzin- 

ły na dworzec do Wielkich Hajduk. Jost 

to pierwszy turnus, obejmujący 121 uczest: 
św 


ŚWIĘTO Р. W. I W. F. W SZARLEJU. 


W dniu 23, kwietnia b. r. zebrała się 
па nowa Miejscowa Komisja Sportowa 
P. W. i W. F, wybierając nowy zarząd 
Prozeswm Komisji wybrano p. Tyrane dy 
rektara gimnazjum komunalnego w Szar 
leju, na sekretarkę р. Zmarzównę Матје na: 
utzycielkę, skarbnika p. Bulicza Włodzi: 
mierzą, nauczyciela. Oprócz tego dla do- 
Ira i wydajności pracy wybrana kiorowni 
kiem technicznym p. Musiała, profesora 
i kierownikiem propagandy р. W. 
i W. F. p. Bntosza, nauczyciela 

Nowy zarząd przystąpił bezzwłocznie 
do pracy, której owoce przedstawię w spra 
„Święła P. W. i W. F. 


idoi 


wozdanin 


1 


w Szar: 


wane dro 
ezerwon 


Awięfe przygotowane i oprac: 


binzgowo rozpoczęło się w dniu 
1 marszem 10-kilometrowym z 
niem na 100 m. Marsz ze względu na 
znaczny upał należał do bardzo ciężkich 
Na starcia stanęły następująco atowarzy 
szenia i zwigzki zrzeszone w M. К. 8.: 
Oddzimł P W. klubu sportowego „Odra”, 
Oddział P. W., Związck Strzelecki i Kluh 
Sportowy Harcorzy, Pa ciężkiej walee 
pierwsze miejsce przypadło w udziale 
Oddziałowi P. W, drugie Klubowi Врог. 
towemu „Odra”, 

W dniu 31, czerwca na boisku Miejsca 
wej Kowiaji Sportowoj Р. W. i W. F. od 
hyły się zawody eliminacyjne w grze pilki 
koszykowej i sintkowoj. 


strzelm: 


Końcowym i najuroczyścioj оһеһойло- 
nym dniem Święta była niedziela 22. 6. 
hi r. Przed godziną 9.30 zebrały się wszyst: 
kie micjseowe Stowarzyszenia i Związki 
wraz za xwomi sztandarami, mładzioż gim- 
nazjalma i liczne rzeszo aby watolatwn. Ро 
sformowaniu się pochodu, ruszono przod 
siedzibę gminy Szarlej, gdzie p. wice-sta. 
rosta Korol w towarzystwie p. por. Krucz. 
ka, komendanta powiatowego P. W. i za- 
rządu M. К. 8. odobral defiladę dziursko 
maszęrujących Stowarzyszeń i Związków. 

Po defiladzie udali się wszyscy na uro 
czyste nabożeństwo celebrowane przez kx. 
dr, katechotę Łubińskiego. Kw. dr. Fu- 
biński w swojem przemówieniu podkreślił 
znaczenie idei P. W. i W. F. i zachęci 
młodzież do wytrwania w pracy nad sobę 
w imię hasła „Bóg i Ojczyzna”. Po nabo- 
zcństwia rozwiązano pochód na Targowicy. 


W godzinach południowych orkiestra 
75. p. p. przyslana w celu podniesienia na- 
stroju Święta, koncertowała na zbiegu 
ulie: 3 Maja i Piokarskiej, О godz. 14 na 
boisku M. К. B. przy licznym udziale pu- 
bliczności odbyły się zawody lekkoatlatycz- 
no: pięciobój, sztafota 4X100 i rozgrywki 
finałowe pilki koszykowej i sintkowej. 
Największą tężyznę i sprawność wykazała 
drużyna P. W. klubu sportowego „Odra”, 


Nr. 14. 


zdobywając pierwsze miejsce w pięcioboju 
1 sztafecie. 
Po zawodach o godzinie 19 w auli ko- 
munslnego gimnazjum w Śzarlejn odbyła 
ię uraczysta ukademja. Ма ukademję 
słażyły się: Słowo wstępne p. dyr. Ty- 
rann, deklamacje, śpiew i występ orkiestry 
gimnazjum komunalnego w Szarleju. 
Akademjn odbyła się przy licznym 
udziale publiczności, które swojem przyby. 
ciem zaakcentowała jak bardzo żywotną 
i drogą jest dla niej sprawa P. W. i W. F. 


ŚWIĘTO POWIATOWE W. F. i P. №. 
POWIATU TARNOGÓRSKIEGO. 


sg 


W dniach *5,, 2 
odbyła się powiato 
w powiecie tarnogórsk 
święta poprzedził dn 
oraz dnia 1. 6. poludka — orkiestr woj. 
skowych 11. p. р, i A. p. m. z udziałem 
oddziału Zw. Strzel. z Tarn. Gór. 

Dzień 1. б. zaczął się od raportu ze- 
Hranych organizacji P. W. i stowarzyszeń 
па Rynku w Tarnowskich Górach, poczem 
oddzialy udaly się na nabożeństwo do ka 
kcioła, ро nabożeństwie przyjął p. Stara 
hoński Władysław z p. płk. Sam 
in Leonardem den 11. p. p. i p. mjr. 
Pichetą Henrykiem Kom, Obwodu Р, W. 
defiladę, która wykazała duży stopień w 
szkolenia oddziałów Р, W. Po ебад 
na dziedzińcu koszarowym 11. p. p. do ze 
һталуоһ organizacyj P. W. i stowarzyszeń 
pomol Gajdax Emil, poczem 
odbył się wspólny obiad w świetlicy żoł 
niorskiej 11. p. p. zawodników i członków 
oddz. P, W, z miejscowości dalszych, urzą 
dzony staraniem Komitetu Pow. P. W. 
iw. Y, 

Zawody z wyjątkiem strzelockich, bie. 
pu kolarskiego, okrężnego i marszu na 
10 klm, ze strzelaniem, odbyły na bo 
isku 11. p. p. w dwuch grupach — szkol- 
nej 1 pozaszkolnej, 


przemawiał p. 


Wyniki zawodów żeńskich. 

Trójbój: 1 miejsce — 
460,61 pkt, 2. 

+ żanka. 

Biog 00 m: 1. Urbetczykówna 8,8 sek. 
+ Klużanka. 

Rot dyskiem: 1 
21,60 m, 2. Pałkowaku. 

Bkok wzwyż: L Gnłuszankn 1,00 m, 
2, Langorówna. 

Skok wdal; 1. Sosówna 3,38 m., У, Pal 
kowskn. 


Wolniców na 
Pukowska, i. Patało- 


Tnraukówaua 


Wyniki zawodów męskich. 


Trójbój: 1. Kurzeja Jan z konkurencji 
szkolnej. Zawod. pozaszk. 1, Аалам 
UA - 

Breg 100 m: Zuwadn. szkol. 1. Wistrali 
Henryk 12 sek., 2. Kurzeja Jan. 
Żawadn. pozaszk. 1. Adamus 
12 sek., 2. Dworaczek Wojciech, 

Bieg 800 m: Zawodn. szk. 1. Swoboda 
Jerzy 2 min. 36 sok, Э. Holewa Pawol 
Zawodn. pozaszk. 1. Syta Józef 2 win. 
29 sók.; 2. Krupop Herbert. 

Skok wilal: Zawodn. 1. Próba 
Bronisław 5,55 m, 2 Kamiński Józef. 
Zawadn. pazaszk. 1. Adamus Jan 5,141, 
2. Renka Herman, 


Jan 


N A SWARA 2 Ye 


Skok о tyczec: Zawodn. szk. 1. Pohl 
Alojzy 2,45 m., 2. Solga Antoni. 
Zwwodn. pozaszk, 1. Krupop Herman 

„55 m., 2. Gałoczka Teodor. 

Rzut oszezepem: 

Zawodn. szk.: 1. Kamiński Józef 43,05 

m, 2. Potycz Ryszard 

Zawndn. pozaszk. 1. Tohór Franciszek 

29,30 m, 2. Cuber Emanuel. 
Pehniçeie kulą: Zaw. szk. 1. Dreks- 

Jer Adolf 9,40 m., 2. Potysz Ryszard. 

Zuwadn. pozaszk. 1. Adamus Jan 9,25 

m, 2. Dworaczek Wojciech, 

Hznt dyskiem: Zawodn. szk, 1. Po- 
tysz Ryszard 30,30 m., 2. Grzesik Żyg- 
munt. 

Zewodn, pozaszk. 1. 

ciech 28,20 m., 2. Gzempik Piotr 

Zawody ogólne. 

Bicg kolarski na 20 klm. o mistrzo- 
stwo powiatu: 1. miejsce Górny Jerzy 
14 min zdobył puhnr wędrowny poraz 
pierwszy, 2. Bala Jerzy, 3. Pietruszka. 
Roman. 

Bieg okrężny na 3500 m. o miatrzo* 
stwa miasta Tarn. Gór: 1. Syta Józef, 
który osiąjpnył czas 18 min, 4 i cztery 
piąte sek, i zdobył puhar wędrowny po 
гай pierwszy, 2. Mydrala Ernest. 

Marsz 10 klm. ze atrzelaniom zespoło 
wem po 4 zawodników: 1. miejsce zdobył 
zespół Szkoły Górniczej, osiągając czna 
1 godz, 16 min. 5 xek, з nagrodę wędrow. 
ną (figura p. Мати», Piłsudskiego) po raz 
pierwszy, У. Kolejowe Р. W. Tarn. Góry, 
M К. В. Piekury Rudzo. 

Biog szturmowy zespołom po + zawodni 
ków: 1. miejsce zespół Kolejowego P, W. 
Turn. Góry (odcinek drogowy) i wdobył 
pohar wędrowny ро raz 2 w czasie 2 min. 
146 nek, 2. 1. W. Sucha Gór, 3. Р. W 
Kolejowe Таги. Góry (parowozownin), 

Strzolenie konkursowe zespołem po 2 
zawodników: 1. Straż Graniczna Tar 
Góry osiągając 155 pkt nn 200 możliwych, 
zdobył puhar wędrowny ро maz pierwszy, 
2. podof. rez. Chechło Stare, 9. Htrnż 
Ugniawa Piekary Rudno, 


Dworacznk Woj- 
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Strzelanie z broni małokalibrowej na 
50 m. zespołem po 4 zawodników: 1. gim- 
nazjum Tarn. Góry osiągając 283 pkt. na 
100 możliwych, zdobyt nagrodę wędrowną 
(orzeł) po raz pierwszy, 2. zw. podaf. roz. 
Strzybniea, 3. zw. podof. rez. Tarn. Góry. 

Koszykówka żeńska: 1, miejsce 3. атой. 
gimn. żeńsk. 

Koszykówka męska: 1. miejsce 1. druż. 
somin. naucz. Tarn. Góry, 2. 1. druz. gimn. 
mosk- 

Bintkówka żeńska: 1. 
gimn. дойки. 

Piłka ręczna: 1. miejsce semin. naucz. 
Tarn. Góry, 2. Z. Н. Р. Tarn. Góry. 

Nagrody ogólne wędrowne (puhar) za 
zdobycie największej ilości punktów w za. 
wodach powiatowego świętn Wychowania 
Fizycznego, otrzymali w grupie pozaszkol- 
noj Nauczycielski Klub Sportowy (puhar) 
po raz 2, w grupie szkolnej seminarjum 


wiejsee Е, druż, 


nauczycielskie Tarn, Góry (posąg) po 
тпа drugl 
Po mkończeniu zawodów (finałów) 


w dniu 1. б, D. r. odbyło się rozdanie na 
gród na nosku 11. p. p. przez p. Stąroato 
Bocheńskiego Władysława z p. płk. Sam 
borskim Leonardem d-ca 11. p. p. i n 
Pichofę Henrykiom Kom. Obwadu Р. W. 


ŚWIĘTO BRACTWA STRZELECKIEGO 
W RYBNIKU. 


Rybnickie Bractwo Strzeleckie obcho- 
dziło w niedzicię dnia б, 7, b. r. potrójną 
uroczystość, uroczystość pięcioletniego swo 
go istnienia, poświęcenia sztandaru i po- 
rozbudowanej 
Przebicg tej uroczystości był 
imponujący. W sobatę dnia 5, 7. b. r. od- 
była się akndonja w Świerklańcw, w któ: 
теј wzięli udział bracia strzelcy, ich sym- 
pitycy oraz władzo miejscowe z p, Sta- 
toste Wyglendą na czele, W niedzielę ra- 
na o godz, 6 odbyła się pobudka z wieży 
ratuszowej, wykonana przez orkiestrę ko- 
palm w Pszowie. O godzinio 9.15 zbiór: 
ka u brata Cisłonia poczem nastąpił wy- 


nowonabytoj i 
strzelnicy. 


Zawody Р, W. w Sierszy. 


Zmiana w sztafecie 45100, 
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marsz po sztandar i następnie pochód do 
kościoła św. Antoniego. Ро nabożeństwie 
odbył się znowu pochód przez miasto, za 
kończony ла rynku defiladą. Po defiladzie 
nastąpiło włlijanie gwoździ pamiątko- 
wych po powitaniu reprezentantów wladz 
i gości przez prozesa bractwa p. Mandry- 
sza. Po zakończeniu tej części uroezysto- 
ści wydała bractwo wspólny obiad dla go- 
ści i braci, w czasia którego wygłoszona 
kilka mów z których na wyróżnienie za- 
sługuje mowa dolegata nieobecnego Sta- 
rosty p. Antesn. 


Po obiedzie wyruszyła brać do str: 
nicy gdzie dokonana poświęcenia je; 
W dalszym ciągu uroczystości odbył віс 
koncert ogrodowy i strzelanie o nagrody, 
Dobór i wartość nagród wprowadzały 
wszystkich w zachwyt. Niedzielną część 
Awięta zakończono rautem i zabawą na sali 
Hotelu Świerklaniec. W poniedziałek 
i wtorek był dalszy ciąg strzelania o na- 
grody. 


NA С ЛЕДА 87 


Rzadką tę uroczystość zaszczyciły de- 
legacje bractw strzeleckich prawia ealoga 
polskiego Śląska. 

Dodać należy, iż dawniejsza „Schiitzen- 
gilde" istniejąca w Rybniku około 60 lut, 
widząc, iż Rybnik zostanie przydzielony 
Polsce, sprzedała strzelnieę wraz z przy- 
legający:m ogrodem koncertowym i restau 
racją а posiadany sztandar wywiożła da 
Niemiec. Bractwo rybniekie włożyło dużo 
pracy i zabiegów okoła nabycia napowrót 
tej strzelnicy, еб jemu się nareszcie udalo. 
Zaraz po nabyciu została ta strzelnień roz 
budowaną na 12 stanów i wedlug nowo 
czesnych wymogów, tak, że należy obecnie 
do najlepszych strzelnic w kraju. 

Sztandar poświęcony został braetwu 
podarowany przez prezesa bractwa p. Man- 
drysza i jego małżonkę. Twórcza praca 
jakę to bractwo mogło się poszczycić 
w ubiegłą miedziclę daje rękojmię ziszeze- 
nia szezyłnego hasła, wyrytego па sztan: 
darze: „біса око i dłonia — Ojczyzny 
w obronie”. E. F. 


~ W WOJ KRAKOWSKIEM. 


LIMANOWA. 


W dniach 21 i 22. ezerwena b. т. urzę 
dził Powintowy Komitet ze współudziałem 
władz wojskowych doroczne święta P. W. 
powiatu limanowskiego z następującym 
programem. 

W święcie P. W. wzigły udział nastę- 
pujące Oddziały Р. W, i Stowarzyszenia 
Oddziału Limanowskiego: 

11 Oddziałów Związku Strzeleckiego o sta- 
nie 305 członków, 

2 Oddziały P. W. o stanie 87 ezton- 
ków, 

J Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 

o stanie 40 członków, 

1 Oddział Hufiec Szkolny o stanie 22 
członków, 
1 Oddział żeński Związku Strzeleckiega 

o stanie 13 członkiń. 


Razem 418 członków męsk, 13 ezton- 
kiń żoń. 

Drużyna hareerska męska 

Drużyna harcerska żeńska. 

Ochotnicza straż požarna. 


W vawodach strzeleckich brnło udział 
14 zespołów ро D członków, 6 z broni woj- 
skowoj 3 i 3 z broni malokafibrowoj o pu 
har przechodni ofiarowany przez Radę Po- 
wiatową. 

Zawody strzeleckie odbyły się dla broni 
wojskowej na odległość 100 m. ро trzy 
strzały w pozycji leżącej, klgczącoj, stoją- 
eoj i dwa strzały próbne. 

Dla broni małokalibrowej na odległość 
50 m. z serją strzałów jak z broni woj 
skowej. 

Т. miejsce i zdobycie puharu zajął zespół 

Oddziału Związku Strzeleckiego Lima- 


Btadjon w Sierszy. 


Trybuny i bieżnia, 
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nowa, osiągając 4679 pkt. na 6262 mo- 
źliwych. 
| miejsce zajął zespół Hufca Szkolnego 
Szkoly Rolniczej Łosina górna osiąga- 
jąc 4321 pkt. 
miejsce zajął Oddział Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej Niedźwiedź 4277 p. 
Nagrody: Dla zespołu 1. puhar 
przechodni, żetony dla zespołu i dyplom dla 
Oddziału, 2. miejsce plakieta Marszałka 
Piłsudskiego dln Oddziału 11. dyplom, 3. 
miejsce dyplom sportowy dla Oddziału. 


Indywidualne. 
z broni wojskowej: 

1. miejsce Gawlak Franciszek х Oddz. Zw. 
Strzel. Limanowa 774 p. na 978 mo- 
żliwych. 

2. miejsce Kurczaba Józef Zw. Strzel. Do- 
bra 738 pkt 

8 miejsco Lupa Aleksander Р. W. Mẹ- 
cina 675 pkt. 

4. miejsce Majerski Józef A. M. P. Do- 
bra 667 pkt. 

. miejsce Chyliński Stanisław Z. Я. Li 
manowa 657 pkt, 

6. miejsce Michur Józef P. W. Olszówka 
148 pkt. 

Broń: mołokalibrowa: 

1. miejsce Łodziński Piotr Z. В. Limanowa 

600 pkt. na 900 możliwych. 


4, miejsco Pawlak Józef Z. 8, Dobra 
504 pkt, 

A miejsce Kościelniak Józef P. W. О! 
szówka 522 pkt. 


Marsz drużyn na odległość 8 klm. 300 m. 
Do zawodów w marszu drużyn stanęło 
start 10 drużyn. 
J. miejsce zajęła drużyna Z. 8. Dobra, 
ugając czna 42 min, 52 sek. 
jsce Z. S. Limanowa 42 min. 57 sek. 
3. minjneo 8. M. P. Niedźwiodź 43 min. 
50 sok, 
Nagrody: 
1. miejsce trąbka sygnałowa, żetony i dy. 
plom dla Oddziału, 
2, miejsce dyplom. 
3. miejsce dyplom. 
Śztafota 4400 m, 
Do zawodów stanęła 12 zespołów. 
1. miejsce zajął zespół Z. 8. Limanowhg 
4 min. 22 sek. 
2. miejsce 9. M. P. Niedźwiedź 4 min. 
23 sek. 
3. miejsce P. W. Męcina 4 min, 25 ack, 
Pilka koszykowa. 
Do gry stanęło 6 drużyn. 
1. miejsco znjęła drużyna 8. M. P. Nic- 
dźwiedź, 
Siatkówka: 
Do gry atançlo 5 drużyn. 
1. miejsce zajęła drużyna Z. S, Kasina 
Wielka. 
Nagrody: 
Sztafeta: © 
1. miejsce zetony i dyplom dla Oddziału. 
2. miejsce dyplom. 
3. miejsca dyplom. 
Koszykówka i siatkówka: 
Dyplom dla Oddziału. 
Tegoroczne święto Р. W. była wielką 
manifest na cześć Związku Strze- 
leckiego. 


Uroczyste nabożeństwo było celebrawa- 
ne przez ks. Prałata Łazarskiego, który 
swem przemówieniem zachęcał młodzież do 
dalszej pracy i zakończył słowami „Zwią- 
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zek Strzelecki niech żyje”. Do przyrzecze 
nia Strzeleckiego, które odebrał Komen- 
dant Ozwodu Związku Strzeleckiego sta- 
йо 300 strzelców. 

Modzież manifostowała na cześć p. Pre 
zydenta i Marszałka Piłsudskiego. Znin 
teresowanie społeczeństwa dużo. 


Rezultatem rocznej pracy była podnice 
sienie się stanu ćwiczebnego P. W. na 
święcie Przysp. Wojsk. z 100 (1929) na 
400 (1980). 

Największą żywotność wykazują Od- 
działy Związku Strzeleckiego, które tak 
swoją postawę, jak wyszkoleniem i liczeb- 
nościę oraz wynikiem w odbytych konku- 
ronejńch sportowych wysunęły się na pier: 
szy plan. Przed rokiem Związek Strzel 
liczył w powiecie 8 Oddzialy ze stanem 
około 100 ludzi. 

Obecnie liczy 11 Oddziałów ze stanem 
400 lu Rezultatem święta в otrzymano 


zgłoswnia ж prośbą o organizneję nowych 
Oddziałów Zw. Strzeleckiego. 
SPRAWOZDANIE 
Z ŚWIĘTA W. F. I P, W. W CHEZA- 
NOWIE. 


W niedzielę dnia 15. czorwca b. r. od 
było się w Chrzanowie Powiatowe święto 
W. F, i P. W. według następującego pro 
gramu, © godz. 8 zobrały się stowarzy- 
szenia i organizacje W, F, i P, W. na bo- 
isku Sokoła, skąd po odebraniu raportu 
przez p. Starostę dr. Łę 
wano przy dźwiękach arkiestry z fabryki 
lokomotyw na stwo z kaznniem. 
эо nabożeństwie przedefilowały oddziały 
przed władzami powiatowemi i wojskowe 
mi i pomaszerownły z powrotem no boisko 
Sokala, gdzie Przewodniczący Powietowe- 
go Komitetu W, F, 1 P. W, Starosta dr. 
Łęcki wyglosił, diuzaze przemówienie oko- 
licznościowa 1 wręczył świadectwa z ukoń 
ego stopnia P. W. Bezpośrednio po 
viązaniu pochodu odbył się start do 
przełaj uczniów Gimnazjum 


iogo odmaszera- 


nabo; 


р 
biegu na 
Państw. 

Trasa wynosiła 3 km. 1. miejsce w cza: 
sie В min. 57 sek. zajął ucz. Krawczyk J, 
Dla zamiejscowych którzy przybyli z ca- 
łego powintu па uroczystość pieszo do 
Chrzanowa wydano na rachunek Powiata- 
wego Komitetu 389 obiadów i tylcz ko- 
lacji. Popałudniu odbyły się: 1. Zawody 
strzeleckie z broni małokalibrowej (odlo- 
głość 50 m. postawa leżąca bez podpórki 
(1. miejsco zajął strzelce Głowacz Józef 
(Chrzanów) zdobywając 86 pkt. па 100 
mozliwych). 2. Pokazy z życia hareorzy 
wykonane przez hufiec Harcerstwa Pól. 
ego w Trzebini. A. Pokaz gimnastyki 
wykonany przez Gimn. Państw. w Chrza- 
nawie i 4 Zawody lekkoatletyczne Gimn. 
Państw. 


Wyniki. 
Pięciobój: 
1. miejsce Lasoń Tdwazd. 
2 Bielaczye Ме. 
3. Bymonowicz Janusz, i 
Skok wdal: 
1, Bielnezye Wilhelm 5,43 m. 
У. Gross Edmund 5,09 m. 
Skokwzwyż 
1. Bobot Bronisłew 1,41 m. 
2. Pieczara Stefan 1,41 m. 
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Rzutoszezepem: 
1. Lasoń Edward 37,63 m. 

2. Kula Tadeusz 33,45 m. 
Rzut dyskiem: 

1. Lasoń Fdward 25,41 m. 
Mið Władysław 24,60 m. 
Pehnięcie kulą: 

1. $ymonowiez Janusz 8,90 m. 
Rielaczye Wilhelm 8,23 m. 
Strzelanie z łuku: 

1. Cenzor Jakób. 

3, Adamczyk Czesław. 


Cała 


impreza Powiatowego Świgta 
W. Р. i P. W. która się odbyła przy bar- 
dzo licznem udziale i zainteresowaniu 
miejscowego społeczeństwa zrobiła jeżeli 
chodzi a propagandę, bardzo dodatnie wra- 
że Organizację Bwięta z ramienia Po- 
wiatowego Komitetu kierował Powiatowy 
Komendant Р. W. porucznik Rutkowski 
Kazimierz. 


ŚWIĘTO SPORTOWE I ZLOT SOKOL- 
STWA W SIERSZY. 


Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” 
w Sierszy obchodziła w dniu 9. b. m. jubi- 
leuaz 25-lecia swego istnienia, Uroczystość 
ta zbiegła się z otwarciem nowego stadji 
nu sportowego i nowej strzelnicy dla broni 
małokalibrowej a w połączeniu z temi uro- 
czystościami odbył się Zlot Sokolstwa 
1. Okręgu Dzielnicy Krakowskie, 

W przeddzioń t. j. dnia 8. b. m. od. 
były się nm nowym stndjonie zawody spor: 
towo Sokolstwa I. Okręgu pod kierownice 
twam prof. Kazimierza Zajdzikowskiego. 
Wyniki były następujące: 

Dla druhów, pięciobój lekkoatletyczny: 
1. miejsce Tadeusz Zegartowski, Sokół 
n, 2674 pkt. 
асе Tan Chmura, Sokół Kraków Е. 
2128 pkt. 
Koszykówka; 
1. miejsce Kraków I. a. 
2. miejsco Kraków I. b. 
Dla druhen trójbój lekkoatletyczny : 
1, miejsce Honora Swinkówna, Soká Sier- 
ата, 73 pkt. 
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2. miejsce Skirlińske Janina, Sokól Kra- 
ków І. 73 pkt. 
Siatkówka: 


1. miejsce Kraków I. n. 
2, miejsce Szczakowa Sokół 

W zawodach brało udział ogółom 58 za- 
wodników, 6 drużyn w koszykówce i 0 
w siatkówce, ponadto odbyły się zawody 
w strzelanin dla druhen i druhów 2 brosi 
małokałibrowej na odległość 50 m. 

W dniu 9. odbyły się właściwe uroczy- 
stości, którym patronowali osobiście pp. 
Wojewoda Krakowski, dr. Mikołaj Kwa- 
Śniewski, Gen. dyw. Stanisław Wróblew- 
ski, dowódca О, K. V, oraz ks. Szambe 
Jan Kanonik Skoczyński w zastępstwie ks, 
Metropolity ks. Adama Sapiehy. 

W uroczystościach wzięli ponadto udział 
pp. Walicki, szef bezp. Województwa, W. 
Błażewicz. Nacz. Wydz. Wojsk. Wojew., 
Dr. Łęcki, Starosta w Chrzanowie, prof, 
poseł Pochmarski, oficerowie b. 8. kom- 
panji IL. p. Legjonów, która w roku 1914 
wymaszerowała z Sierszy: Ppłk. Jażdżyń 
ski, mjr. Orczykowski, mjr. Faltus, kpt. 
Stan. Raszek, dalej władze Sokolatwa: 
Prezes Sokolstwa Polskiego w Ozechosła- 
wacji dr. Leon Wolf, Prezes Dzielnicy Kra- 
kowskiej dr. Stan. Rowiński, Prezes I. 
Okręgu E. Kubalski, Prozes II. Okręgu 
dyr. Катпеу, nastepnie wybitne osobisto- 
ści z przemysłu pp. Artur br. Potocki, 
Prozca Boguslaw Mikucki, prof. inż. Schi 
nutzek, dyr. inż. Dunnjecki, dyr. inż. 
Szezotkowski, dyr. inż, Rauch, dyr. Deb. 
ski oraz szerog innych osobistości z władz, 
wojskowości, sokolstwa, przemysłu, wreśz- 
cie wielotysięczne tłumy sokolatwa i wi- 
Чай, 

O podz. 11 odbyła się Msza polowa 
w czasie której miejscowy chór męski wy. 
Копа} szereg pieśni kościelnych, podniosłe 
kazanie wypowiedział Komendant Chory 
gwi Hare. ks. Luzar, po którem # 
wiolotysięcznego tłumu wypłynęła piośń 
„Boże сой Polskę". — Defiładę sokolstwa 
w liczbie około 800 umundurowanych ode- 
brał p. Wojewoda dr. Kwaśniewski, gen. 


Działdowo Pomorskie. 


Grupa zwycięskich zawodników w strzelaniu. 
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йуж. Wróblewski oraz wladze sokolstwa, 
dr. Rowiński, druh Rubalski. 

Następnie odbyła się poświęcenie no- 
wego budynku „Sokoła* oraz poświęcenie 
1 otwarcia stadjonu i strzelnicy. Poświę- 
cenin dokonał ks, Szambelan kanonik 8ko- 
czyński. Otwarcia stadjonu dokonst oso- 
biście p. Wojewoda dr. Kwnśniewski, któ 
ry oljął stadjon w uzywanie dla spote- 
czoństwa z rąk p. Michała Dunajeckie 
go, dyrektora Sierszańskich Zakładów Gór: 
niczych S. A. W momencie przecięcia 
wstęgi przez p. Wojewodę na maszcie przy 
trybunie reprezentacyjnej zawisła flaga 
o barwach państwowych, orkiestra zagrała 
hymn państwowy a tlumy grzmiały okrzy 
kami na cześć Rzeczypospolitej. 

O godz. 16 odbyły się wspaniałe popisy 
sokolstwa na nowo otwartym stadjonie 
w których wzięło udział okoła 500 druhów 
i druhen, oraz popisy gimnastyczno na 
przyrządach, Szczególny aplauz wzbudziły 
ćwiczenia górniezemi kilofami wykonane 
przez druhów w otoczeniu umundurowa- 
nych górników. 

Wspamałe to uroczystości stanowiły 
dla tut, okolicy źródło zapału 1 siły do dał 
szej pracy nad wychowaniem silnych fi- 
zycznie a niezłomnych duchem abywateli 
polskich. 

Nowo otwarty stadjon wybudowany 
według wszelkich wymogów sportowych 
robi amponujące wrażenie. Jest on wymia. 
rów 167X87 m., wokół wybudowana bież. 
niu pięciotorowa ujęta w krawężniki beto- 
nowe z jednym bokiom na biegi 100 m 
1 110 m, z płotkami. Na stadjonia skocz: 
nie do skoku wia, wzwyż i o tyczec, ata- 
nowiska mn rzuty dyskiem, oszczepem, kulą 
i inne urządzenia, na środku bolako piłki 
nażnej, oddzielnie boiska dla koxzykówki 
i siatkówki. Strzelnica w glęhokim paro- 
wie z maxywnemi tarczami kulocliwytnynii 
posiada cztery stoiwka, schron betonowy, 
zamknięta jest na sześć metrów wysokim 
wałem, 

Wszystkie urządzenia wybudowane są 
funduszami miejscowego przedsiębiorstwa 
Sierszańskia Zakłady Górnicze 8. A., które 
ta przedsiębiorstwo wybitnie popiera 
wszelkie dążenia społoczeństwa w kiorin: 
ku zarówno przysposobienia wojskowego 
Jak i wychowania fizycznego obywateli. 

Przez wybudowannie tych urządzeń 
spbrtowych Sierszańskie Zakłady stworzy- 
ły w małej osadzie fabrycznej Siersza 
pnorwszarzędny ośrodek wychowania fi- 
zycznego dla całego powiatu Chrzanow- 
skiego. Miejscowe Gniazdo Sokół w uzna- 
niu tych prae mianowała honarowymi Pre- 
zesami pp. prof. inż. Antoniego Sehi 
mitzka, b. dyrektora Mierszańskich Zakła- 
dów a obecnie ich wiceprezesa oruz inż. 
Michała Dunajeckiego, obecnego dyrektora 
Bierszańskich Zakładów, którzy w bieżą- 
cym roku obchodzą również 25-letni juli- 
leusz pracy na terenie Sierszy. — Zasługi 
Jubilatów podkreślono z naciskiem w eza- 
sie uroczystości na stadjonie wśród aplauzu 
wręczono im wspaniałe dyplomy pendzla 
prof. Н. Uziembły, 

życzyć należy społeczeństwu polskiemu 
uby tak wspaniała i hojne dary Sierszań- 
skich Zakładów Górniczych znalazły jak 
największych madladowców w przemyśle 
1 handlu. 


SPRAWOZDANIE 
ZE ŚWIĘTA W. F. IF, W. W MIELCU. 


W: дп. 24, i 25. maja odbyły się w Miel- 

czystości związane ze świętem W, F, 
wypadły bardzo ładnie i sta 
nowiły dużą propagandę w tym kierunku, 
Z licznego udziału w imprezach sporto 
wych, jakoteż w pracy około zorganizowa 
nia święta wynika, że społeczeństwa pa- 
wiatu Mieleckiego 1 samego Mielca. żywo 
się interesuje tak ważny dziedziną życia 
społecznego, przywiązując do zagadnioń 
wychowania fizycznega i sportu 
wielkie znaczenie. 


nader 


W pierwszym dniu odbyły siç zawody 
z broni małokalibrowej, pięciobój wojsko 
wo-sportowy i zawody jednostkowe, w toni 
zawody Р. W. kobi 

W drugim dniu uroczystości olejmown 
ły: pobudkę orkiestry 10. p. p, nabożcń 
stwo z kazaniem w kościele parafjalnym, 
rozdanie nagród na boisku sportowy! 
i przemówienie Starosty Balivkiego, d 
lada Oddziałów przed przedsta 
władz, obiad żołnierski dla pozmnicjseo: 
wych członków P. W., propagandowe zawo 
dy sportowe i lekkoatletyczne, 


Całe święto wypadło bardzo okazale, 
ponieważ na zawody przybyło przeszła 200 
zuwodników, a nk uroczystość zgórą 600 
członków P. W. 

Wyniki zawodów następujące: 

w zuwodach strzeleckich instruktorów 

kontraktowych z kb. Mauzer na odle 

głość 100 m. 1. miejsco zdobył kpr. rez. 

Maziarz 108 pkt, otrzymując nagrodę 

d-ey 16. p. p. (zeger). 

Л) z broni małokalibrowoj odległ. 50 m. 
kpr, roz, Augustyn 107 pkt. na 150 ma- 


żliwych, nagroda powiat. Komitetu 
(zegar). 
©) w zuwodach małokalibrowych hufców 


szkolnych па odlogł, 50 m. — 1. miejsce 
Korpanty z hofea gimnazj. 72 pkt. na 
100 możliwych, nagrodu Komitetu 
Rodzic. 

d) W tych samych zawadach z oddziałów 
P. W. 1, miejsce zdobył Piotras 83 pkt. 
na 100 możliwych; nagrada Komandan- 
ta P. W. 

©) Z broni małokolibrowej па odległość 
25 m. P. W. kobiet. 1. miejsce Krej- 
dlówna z hufca żeńskiego Sem. Naucz. 
97 pkt. na 100 możliwych. 


R 2 | 
KARTKA Z PRZESZŁOŚCI. 


To, co się niegdyś działo ważnego i cie- 
kawego w lipcu: 


20. 1686, — Wyprawa Jans IJI. Sobie: 
skiego na Mołdawję. 

2> 1807. Nadanie przez Napoleona kon- 
stytucji dla Ks. Warszawskiego. 

24. 1683 — Hetman Koniecpolski rozbija 
łatorów nad Prutem pod Sasowym 
Rogiem. 

27. 1610. — Hotmun żółkiewski rozkłada 

obóz pod Moslcwq. 

W sierpniu: 

1864. — Męczeńska śmierć Traugutta 

i ezlonków Rządu Narodowego w pa- 

wstnniu styczniowemi na stokach Суїа- 

deli Warszawskiej, 


a 


f) W strzelaniu pozakonkursowem z broni 
małokalibrowe*. 1, miejsce uczeń gimn. 
męskiega Gumiński 80 pkt. na 100 mo 
żliwych. 

E) W zawodach lekkoatletycznych zespo 
dawych w pięcioboju wojskowo-sportów. 
(bieg 100 m. 800 m. skok wzwyż). — 

jsee zespół hufen gimnazj. 

һ) W zawodach indywidualnych, bieg 
100 m. — 1. miejsce Brožek z bufen 
giwnazj. w czasie 13 sekund. 

1) W rzucie granatem — 1, miejsce Krom 
pa 2 niestowarzyszonego uddziała P. W, 
Krzemienica 60 m. 

j) W zawodach lekkoatletycznych indy: 

widualn. w biegu na 100 m, — 1. miejs 

Drożak z hufca gimnazj, w biegu na 

800 m. — Szklarz „Strzelec”. 

W rzucie dyskiem pań — p. Ziemnkn 

z hufen żeńsk. Rem. Naucz. 16,41 m. 


k 


DĄBROWA К. TARNOWA. 


W dniach 28. 1 20. b. m. odbyła nig 
w Dąbrowie k, Tarnowa Świąto P. W. 
iw, 


F, połączone z uroczystem poświęce 
н d otwarciem strzelnicy malokalibro 
пи 50 m., obchodzone w tym roku ni 
życie. Miasto tonęło w bar 
wach biało-czerwonych chorągwi. 

Na święto ta zjechali się licznie przed 
siele różnych sfar społoczeństwa na 
wet i z poza powiatu. Z ramienia Woje 


zwykle uro 


wództwa zu сї} uraczystość swą oboc 
nością Naczelnik Wydzinłu Wojsk, p. Bła 
iewicz, z ramienia władz wojskowych 


p. ppłk. Niedźwiecki jako delegat d-cy 
korpusu, d-cy 0. d. p. i dey 10. p. p., пи 
stępnie posłowie pp. Тагови 1 Kautzky 
oraz wielu innych jgońci, 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń- 
stwem w kościele parafjalnym, któro od 
prawił ks, kanonik Słowiński, patrjotycz 
ne płomienne kazanie wyglnsił ka kapelan 
Pinda а 14. p, p. 

Po poświęceniu strzelniey Pow. Komi 
tet P, W. i W. F. podej 
członków Р. W. pozami y 
tolelerskim, gości śniadaniem w salach 
Rady Powiatowej, Wznoazono toasty na 
pomyślność Rzeczypospolitej, na cześć 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszał 
ka Piłsudskiego, 

Popołudniu na ecle P, W, i W. F. od 
był się festyn w miejscowym parku. 

Dnin poprzedniego odbyły się zawody 
strzeleckie i sportowe, wyniki których 
świndczę o coraz to lepszym postępie 
w dziedzinio wychowanie fizycznego i wy- 
szkolenia strzeleckiego. I tak: 

„W strzelaniu zespołowe po 4 zawadni- 
ków z karahinn na 100 m. pierwsze тісјаса 
1 nagrodę przechodnią m. Dąbrowy otr: 
muje oddział P. W. Delastowiee, 2. miejsce 
oddział P. W, Skrzynka, 3. Hufiec gimn, 

W atrzelaniu jednostkowem z kb. na 
100 m. 1, Kusior Frane., Nieciceza 76 pkt. 
na 100 możliwych, 2. Chrabąszcz Karol 
Zabzmie 71 pkt., 3. Nowakowski Roman 71. 
W strzelaniu zespołowom ро 4 zawodników 
z broni małokalibrowej na 50 m, — 1. 
micjsce i nagrodę przechodnią Pow. Kami. 
tetu W. F, i Р. W., otrzymuje oddział 
P. W. Borki, 2. Hufiec gimn., 3. oddział 
P. W. Dąbrówki breńskiej, 

W strzelania jednostkowem z broni ma- 
łokalibrowej na 50 m. — 1. miejsce Suro- 
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‚ 2. miejsce Chrabąszi 
h Zabrnie 84 pkt, A. Zając Stan. 
Mędrzechów 83 pkt. 
Bieg 100 ш. 
1. Minor Marjan Hnfiee gimn. 12,6 sek 
Tryba Zbigniew, Hufice gimn. o pierś 
nim. 
Kuta Jan, 
Bieg 800 m. 
1. Zawiślak Wiad, 
28,6 sek. 
2. Sarat Zygm., ówików — 2 min. 36,6 sek. 
Rzutfęranatem. 
1, Hornborger Grzegorz, 
54,30 m. 
2. Szpak Leszek, Hufiec ginu. 54,15 m. 
3. Lis Tóżef, Hufiec gimn. 59,00 m. 
Skakwdnł: 
1. Ligus Stan. Laskowka del. 5,02 m 
2. Minor Marjan, Hufice gimn. 5,46 m. 
Nkok уту 
Ligua Stan., Laskówka del. 1,45 m. 
Rzut oszczepem: 
Doktór Francinzek, Kupienin 36,55 m. 


Gruszów 12,8 sek. 
Hufiec gimn. 2 min 


Hufiec gimn. 


ŚWIĘTO P. W. POWIATU MIECHOW- 
SKIEGO W KSIĄŻU WIELKTM. 


W dniu 6. b, r. powiat miechowski 
obchodził awe Święta P. W. Uroczystość 
wypadła bardzo pięknie, okoliczne społe- 
czeństwo która licznie dopisało, odniosła 
jak najlopsze wrażania, bo naprawdę bybła 


co podziwiać, wykonane pieśni i ćwiczenia 
wolno około 800 uczestników były nad 
zwyczaj efektowne, p. Inspektor Bursztyn 


тойо być dumnym że zabierając się z ta 
kim trudam do pracy w szkołach, wytrwnł 
i dzić po krótkim czasie mógł poknzne spo 
łeczeństwu postępy na polu wychowania fì- 
xycznego, jeżeli weźmie się pod изде 
stan budynków szkolnych i brak ylnców 
sportowych w naszym powiecie, та wynik 
pracy zasloguje na specjalne podkreśte 


Wspaniale i dziarsko prezentownły + 
Oddziały P. W. Osiągnięte wyniki w zawo- 
dach lekkoatletycznych dają świadactwo 
instruktorom i uczestnikom Р. W. że usi 
nie przez сму rok szkolny pracowali 
w oczach licznie zobranej publiczności zdo- 
byli sobie uznanie à eninteresowanie się 
tą dziedziną, 

Z Oddzinłów Р. W. na specjalne wyróż- 
nienie zasługują Straż poż, Książ-Wiolki, 


Oddział Tęczycn i Gołeza oraz Związek 
Strzelecki Kozłów. 

Po uroczystem nabożeństwie odbyła się 
defilada którą odebrali pp. Starosta Mic- 
chowski lmeryk, Obwadowy Komendant 
P. W. mjr. Czerwiński oraz Inspektor 
Szkolny Bursztyn. 

Miejseowy Komitet urządził bardzo 
przyjęcio dla gości gdzie szereg prze- 
mówień składało się na znaczenie Р, W. 
i W. Е. dla Państwa i Narodu. 

Około urządzenia tak podniosłega Świę- 
ta P. W. gdzie społoczeństwa mogło na- 
ocznie przekonać się o wynikach pracy 
1 sile Р. W. zasłużyli się speejalme: p. Ka- 
lafarski jako Prozes miejscowej Komisji 
sportowej oraz Komendant Posterunku 
Р. Р. p. Fusiński, którzy obok swych za- 
jęć zawodowych znajdują dość czasu by 
serdecznie opiekować się i wychowywać 
członków Р. W. 


mi 


Z-dzki, 


ŚWIĘTO Р. W. POWIATU MIECHOW- 
SKIEGO W PROSZOWICACH, 

W dniu 22, 6, b. т. odbyło się w Pro- 
szowicach powiatu miechowskiego Święto 
Przysposobionia Wojskowego i Wychowa: 
nia Fizycznego, obehodzona bardzo urorzy- 
heie, przy przepięknej pogodzie na szero 
kich błoniach Proszowickich odbyła się 
uroczysta Maza ćw. polowa, którą odpra 
wit ks, Madej z Proszowie. 


O godzinie 9.15 ukończono ustawienia 
przybyłych Oddziałów P. W, Straży 
i Szkół, wszystkie organizacje wystąpiły 
ze sztandarami, specjalną uwagę zwraca- 
ły jeden bataljon P. W. pod dowództwem 
Komendanta powiatu P, W. Chor, Zawadz 
kiego oraz bataljon Straży pożarnych pod 
dowództwom Naczelnika p, Lutego jak 
równioż nicprzeliczone szoregi dziatwy 
жаак] pod kierownictwem p. Formy. 

O godzinie 9.15 dowódca 20. p. р. Zie 
p. płk. Kruk-Schuster 
w towarzystwie Starosty Miechowskiego 
p. Bujakowskiego i burmistrza p. Piątka, 
odebrał raport od dowódcy baonu Р. W. 
przy dźwiękach hymnu narodowego poczem 
poszczególni przełożeni dokonali przeglądu 
swych arganizneji. 

Na powyższą uroczystość przybyło 
około 2000 publiczności, bo też po raz 
pierwszy miasto Proszowice widziało tak 
padniosłą i manifestacyjną uroczystość, Po 


Woj. święta W. F. 1 P. W. 


Finał biegn 60 m 
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Mazy św. adhyła się defilada, która trwała 
45 minht. Wspaniala i dziarsko reprezen- 
towały się bataljon P, W, i bataljon Stra. 
ży, które prowadzone przez orkiestrę 
20. p. p. przybyłą apcejalme z Krakowa 
uzyskały burze oklasków i zachwytu. О go- 
dzinie 11 odbyło się przyjęcie dle gości 
urządzone przez minjscowy Komitet z p. 
Rujakowskim na ezele podezas którego wy- 
głoszona szereg mów podnosząc znaczenie 
wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego, po pięknem przemówieniu 
plk. Kruk-Schustera zebrani poście urzą- 
dzili ontuzjastyczną manifestację na cześć 
dowódcy dzieci Krakowskich, zaznaczyć 
przytem należy że płk. Kruk-Behustor ota- 
cza specjalną opieką pod względem Р, W 
powiat miechowski, to też” dzięki jemu 
w ostatnim roku liezebnofć P. W. doszła 
do potężnej liczby. 

O godzinie 13 w oczach parotysięcznej 
publiczności i przedstawicieli władz, 1400 
dziatwy szkolnej wykonało pieśni polskie 
i ofektowne ćwiczenia wolne z laskami 
i ehorągiewkami, równocześnie rozpoczęły 
się zawody lekkoatletyczne Oddziałów 
P. W. i rejonowe zawody Straży pożar 
nych, zwracano wielką uwagę na bardzo 
dużą ilość zawodników do poszczególnych 
konkuren: imo, że warunki zawodów 
były dość ciężkie, eo świadczy, że po 
wsiach Oddzinły Р. W, przez cały rok 
szkolny nic próżnownły na tym poln, brak 
miejsca na podanie wyników zawodów nie 
pozwala nam jakkolwiek niektóre wyczyny 
znaługują na podanie ich do wiadomości 
dla szerszej orjentacji, uczynimy to w na- 
stępnym numerze. 

Zawody Straży pożarnych pod kia 
rownietwem St, instruktora p, Kowalczyka 
zwracały na siebie uwagę fachowców, cn- 
łość świętn wypadła imponująco, przod: 
stawiciele władz odnieśli jak najlepsza 
wrażenia, zaś publiczności pozostawi w pn 
mięci niezatarte emocje i zadowolenie. 
Społcezeństwa powiatu miechowskiego 
przekonało się, że юйде na ton cel pienię- 
dze i wspierając moralna tych którzy 
w tej dziedzinie pracują, nie poszły na 
marne, gdyż naocznie stwierdziło, że mi 
mo krótkiego czesu stanqliśmy w tej dzie- 
dzinie na odpowiednim poziomie, pamiętać 
nam należy że P. W. nie tylko wychowuje 
nam młodzież po wsiach тв dobrych oby- 
watoli, ale i przygotowywują nam obroń- 


Str. 18. 
ców Ojczyzny na wypadek gdsbe Tej gro 
nice były zagrożone, to tez należe się 


uznanie i podziękowanie mtojscowemi Ko- 
mitotowi z p. Bujnkowskiia na czele który 
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znajduje dość czasu, by poza swoją pracą. 
poświęcać ае organizowanin i opie kowaniu 
się Oddziałami Р. W. to też udało się pod 
iażdym względem doroczne święto Wyclu 


Nr. 14. 


wania Fizycznego, nioch bądzie nagrodą 
całego Komitetu. 


Z-óski. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


W dn. 2. lipca odbylo się w Hermani- 
cach uroczyste otwarcie grupy abozów 
letnich, 

W skład tej grupy wchodzą m. in. 14- 
dniowe obozy dla młodzieży robatniczo-rze- 
mieśtniczej, 

Gros uczestników grupy obozów pocho- 
dzi ze Sląska. 

W dn. 3. lipca odbyła się Konferencja 
Redakcyjna „Na Straży: w Krakowie 
z udziałem przedstawicieli miejscowej pra- 
sy, organizacji i związków P. W. i W. F. 


W dn 14. lipca odbyło się w Hermani- 
cach uroczyste zakończenie I. turnusu obo- 
zów robotniczo-rzemieślniezych. 

Odprawa Kierowników Okręgowych 
Urzędu W. F. i P. W. w Warszawie. — 
W ubiegłym tygodniu odbyła się pod prz 
wodnietwem Dyrektora Р. U. W. F. i P. W. 
płk. dypl. Kilińskiego odprawa dla Kic 
1owników okręgowych Urzędów W. F. 
i P. W. oraz inspektorów W. F. i Р, W. 
w gmachu Р. U. W. F. i Р. W. przy ul. Му. 
Gliwieckiej 8/5 w Warszawie. W konf 
rencji uczestniczyli również niektórzy ofi 
cerowie Р. U, W. F. i P, W. oraz zastępca 
Komendanta Głównego Związku Strzelec 
kiego mjr, dypl. Rusin. Przedmiotem kon- 
ferencji była sprawa wyszkolenin jedno 
stek P, W. w okresie letnim oraz ustalenie 
metod współpracy w terenie. Odprawa 
trwała caly dzień i wykazała, że praca 
w dziedzinie W. F. i P. W. idzie po linji 
wytyczonej przez P, U. W. F. i P. W. 
W referatach, wygłoszonych przez szefów 
wydziałów Urzędu ujęty został całokształt 
zamierzeń na najbliższą przyszłość, jakie 
realizowane będą w drugiem półroczu т. b. 
przez Okręgowe Urzędy W. F. 1 P. W. 


Tabele należności sprzętu Wychowania 
Fizycznego. — W ostatnich dniach czerwca 
b. r. wydał Państwowy Urząd W. F. 
i Р. W. 38-cię z rzędu (od czasu swego 
istnienia) instrukcję, obejmującą „Tabele 
należności sprzętu w. $." określające w, 
posażenie ćwiczących w sprzęt gimnast; 
no-sportowy. W tabelach padane są ilości 
przedmiotów, pozwalnjące na osiągnięcie 
maksimun wydajności przy równoczesnym 
zachowaniu zasad ekonamji. Brak tych ta 
bel dawal się w terenie od dawna dotkli- 
wie odczuwać, to też zarówno okregowo 
Urzędy W. T. 1 P, W. jak Komitety W. F. 
i P, W. oraz poszczególne stowarzyszenia 
i organizacje W. F. i Р. W. powitały uka- 
zunie się tej niezbędnej mstrukcji z wiel 
kiem zadowoleniem. Dodać należy, że in- 
strukcja została. opracowana nader szcze 
gółowo i zobrazowana przykładami. 


"Zakończenie roku szkolnego w Central- 
nym Instytucie Wychowania Fizycznego na 
Białanach, — W dniu 28. czerwca b. т. od- 


było się zakończenie 1. roku szkolnego dla 

uczestników i uczestniczek 2-1 

su w Centralnym Tnstytucie W. F. na Bie- 

lanach. W dniu 5. lipea b. r. odbędzie się 
cnie roku szkolnego dla uezęstni- 
uczestmezck 2-letniego kursu 

w Centralnym Instytucie W. F. na Biela- 

nach, W dniu 5. lipca b. r. odbędzie się 

zakończenie roku szkolnego dla uczestni 
ków kursu oficerskiego. 

KURSY PŁYWACKIE OŚRODKA WYCH. 

FIZ. KATOWIOF. 

W dniu 26, ub, m. zakończył się kura 
wstępny pływacki „Ogniska” Nauczycieli 
Szkół powszechnych w Siemianowicach. 

Prócz tego w bieżącym aczonte letnim 
Ośrodek organizuje następujące kursy pły- 
теше: 

1. Dnia 1, lipca b, r, dwumiesię 

wstępny dla członków orpanizncy 

stownrzyszonnych w Siemianowicach 
na tamtejszej pływalni miejskiej, 
czenia odbywać się będą dwn razy 

w tygodniu we wtorki od godz. 17 do 

18 а pań, od 18 do 19 dła panów, 

w czwartki od 18 do 19 dla pań i od 

19 do 20 dla panów. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje kasa 
łaźni miejskiej w Siemianowicach. 
Dnia 1, lipea b. r. dwumiesięczny kura 
wstępny dla człooków orpanizacyj i nie 
stowarzyszonych рий i panów w Вори 
cieach na sztanwayorzo. Ćwiezonia ой. 
Lywać się będą dwa razy w tygodniu 
od godz. 17.30 do 18.30 dla pań, od 
18.30 do. 19.30 dla panów we wtorki, 
i w piątkich w tych samych godzinach. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje w go- 
dzinach ćwiczeń instruktor Ośrodka. 

3. Dnia 4. lipca b. r. wstępny kurs ply- 
хаскі dla organizacyj i nicstowarzy- 
szonych w Mysłowicach, na tamt. sta- 
iljonie. Ćwiczenia odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu w poniedziałki 
i czwartki od 17 do 18 dla pnń, od 
18 do 19 dla panów. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje kasa 
pływalni. 


iego kur- 


zakoń: 


ków i 


тп 


Na wszystkich kursach ćwiczenia będą. 
prowadzone przez instruktorów Ośrodka 
W. FP. Nauka pływania udzielana będzie 
bezpłatnie, jednakże udział w kursach nie 
zwalnia uczestników od każdorazowego 
uiszczenia normalnej wstępnej opłaty na. 
pływanie. 

Uczestnicy kursu obowiązani są podpo: 
rządkować się przepisom regulaminu 
Ośrodka W. F. 


1. WIELKA LOTERJA FANTOWA 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
„Strzelat IT", 


Gdy nadejdą gorące dni lata, jakże do 
brze byłoby mieć swój własny rower, czy 
ki 


motocyki, by odbywać ciekawe wyci 
krajoznawcze! O nucie niema nawet co 
mówić. Ten nujwdzi jazy śradek Јоко 


przekracza zazwyczaj możliwości 
kieszeni zwykłych śmiertelników: 

A tymczusem zarówno pięcio-osobowa, 
luksusowe auto, jak rower, czy motocykl 
posiąść można, gdy się ma odrobinę szczę: 
świa tylko za... jeden złoty. Tyle ba 
wiem kosztuje los II. Wielkiej Loterji 
Fantowcj Zw. Strzeleckiego „Strzelot TI“, 
która w apisio fnntów przeznaczonych do 
wygrania ma cały szereg przedmiotów, mo 
głcych zaspokoić wszelkie pragnienia. Są 
tam jewzeze maszyny da zycia i pisania, 
konie wierzchowe i robocze, krowy mlesz 
ne, radjo-aparaty, złote i srebrne zcgnrki 
oraz cały szoreg przedmiotów, o których 
pisać wprost niesposób. 

Cięgnienie loterji w dniach 28. до 30. 
lipca b. r. Losy nabywać można w Biurz 
Loterji, Warszawa, Wilcza 55 m. 14, konta 
P. K. O. 21880. 

Na zakończenie maleńka uwaga. Przy 
zamawianiu poniżej 20 losów koszta prze 
syłki ponosi zemawiejący, powyżej 20 — 
Biuro Loterji, Praktyczniej jest więc pi- 
ané o losy nietylko dla siebie, ale i innych, 
gdyż tym sposobem zaoszczędza się kilka 
naście groszy na przesyłce. 


PRZEGLĄD CZASOPISM 
1 WYDAWNICTW. 


Nowe wydawnietwa, zalecone przez 
Р. О. W. F. i P. W. — W ostatnim kwar- 
tele wyszły z druku dwie pożyteczne książ. 
ki, zaletone do użytku w stowarzyszeniach 
i jednostkach przysposobienia wojskowego 
przez Państwowy Urząd Wychowania Fi- 
zytznego 1 Przyspowobienia Wojskowego, 

i „Jak organizować zawady 
opracowana przez kptaCzesła- 
wa Żelaznego i „Uczeń w obozie letnim“ 
— napisana przez kpt. Piotra. Kundę. Obie 
książki są aktualne. 
КЪТ. С. ŻELAZNY 

zawody strzeleckie". 

Wydana nakładem bratniego „Junaka” 
w Poznaniu i polecona da użytku w Sto- 


ak organizować 
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warzyszoniach Przysposobienia Wojskowe 
go, w klubach i towarzystwach strzelec 
kich rozkazem Państw. Urzędu W 
i P. W. stanowi cenny wklad 
skromnego piśmiennictwa W, T 


Każdy, kto pracował w tore: 
kał się zawsze z trudnościami v 
rodzaju przy organizowaniu 


zawodów 
Zawsze wyłaniały się wątpliwości — jak 


МСА БЕТЕ ASZ Str. 19. 
zrobić ta u tamto, jak zorganizować ko-  nizmeyjnych zwłaszcza — w mniejszych 
mitet organiza ułożyć regulamin miastach i ośrodkach strzeleckich. 

ай i t, d. jednym słowem — szereg Jakkolwiek książka nie może w zupeł- 
rylaniają ności zastąpić praktyki — polecić ją moż- 
Książka kpt. że nn jeknejszerszym warstwom czytelników. 
wątph- Liczne ilustracje i materjał statystycznę 
ana przez wybitnego prak- uzupełniają tę wartościową broszurę. 
awcę, w sposób ciekawy i zajmu Села Sklad główny: Księg. Woj- 


tylka fachowców, — prz 
się niewą:pliwie do ulatwienia prue otga- 


skowa w Warszawie, N. Świat 60, 
т.м. 


UTRWALMY PAMIĘĆ BOHATERA-LOTNIKA. 


W pierwszą rocznicę lotu fransoceanicznega mir. Idzikowskiego i Kubali. 


ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA. 


W dniu 13 bm. minął pierwszy 
rok od chwili, w której dwaj pol- 
scy lotnicy mir. L. Idzikowski 
imir. Kubala rozpoczęli drugą 
próbę, by na samolocie przelecieć 
ponad Atlantykiem do Ameryki. 
Lot ten zakończył się niestety ka- 
tastroią na wyspach Azorskich, 
podczas której poniósł śmierć mir. 
łdzikowski. 

Pamiętamy chwilę przelotu 
Zespolił on cały naród, wszystkie 
jego warstwy, w tęskneim oczeki- 
waniu wyników przelotu. 
z Polską cały świat omal wsłu- 
chany był w poszumy skrzydel 
samolotu, na którym polskie bar- 
wy”lotnicze stanęły do szeregu z 
barwami innych narodów w dą- 
żeniu do przezwyciężenia trudno- 
ści, jakie matura stwarza nad 
wzburzonemi falami Atlantyku. 

Czyn ś. p. mir. Idzikowskiego 
i Kubali był poważną w formie 


Wraz” 


i treści manifestacją imienia pol- 
skiego па świecie, tem szla- 
chetniejszą dla Polski, że na treść 
jej -składały się naiwznioślejsze 
pierwiastki ducha człowieka — 
odwaga i gotowość złożenia w 0- 
fierze życia w walce z przeciwne- 
mi siłarni przyrody. 

Śmierć ś. p. mir. Idzikowskie- 
go, to ofiara życia dla wielkości 
imienia polskiego na szerokim 
świecie. Pamięć tego czynu po- 
winna być przechowywana w na- 
rodzie dla dobra przyszłych po- 
koleń. 

Obcy na Azorach wznieśli 
krzyż w miejscu gdzie zginął Ś. p. 
Idzikowski. W Polsce nie uczyni- 
liśmy jeszcze nic, aby pamięć tego 
bohaterskiego czynu utrwalić. 

Pierwszym krokiem w tym 
kierunku powinno być postawie- 
nie nagrobka na mogile $. р. Idzi- 
kowskiego a następnie powołanie 


do życia instytucji im. mir, Ludwi- 
ka Idzikowskiego, w której mo- 
gliby znaleźć wypoczynek i opie- 
kę lotnicy, którzy stargali swe 
młode siły w służbie w przestwo- 
rzach dla Polski. 


W myśl powyższych przesła- 
nek komitet utrwalenia pamięci 
mir. Idzikowskiego zwraca się z 
gorącem wezwaniem do $ро!е- 
czeństwa o składanie pieniężnych 
ofiar dła uczczenia pamięci Боһа- 
terskiego czynu mir. Idzikow- 
skiego. 


Ofary składać należy do P. K. 
O. na konto Nr. 23.656 Komitetu 
Utrwalenia Pamięci mjr. Ludwika 
Idzikowskiego. 


Na czele komitetu stoją: J. E. 
ks. prymas Hlond, ]. E. ks. arcy- 
biskup Kakowski, p. premier Sła- 
wek, p. marszałed Sejmu Daszyń- 
ski i szereg innych dostojników. 
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1. Krzyżówka 


DZIAŁ ROZRYWEK 


pod redakcją Kajełana Paprockiego. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NE, 11, 


Zadanie racliunkowe. 


Na złożenie piramidy potrzelm 335 kul. 
n 


. Bilety wizytowe. 


Komendn Powiatowa 
Sanitarjusz 


ROZWIĄZANIE ZADAN Z NR. 12. 


2. Kratkówka. 
Zna vt wyrazów 
1. Objektyw, 
8. RetorsjA, 
8. Klasztok, 
4. ArgimenT, 
5. NomarchA. 


ORKAN—WARTA, 


. Zadanie kolejowe: 


Pociąg B zostawia wszystkie wozy, a lokomotywa wjeżdża 
na bocznieę, następnie pociąg A podjeźdźa pod wozy po- 
ciągu В robiąc miejsre na torze dla lokomotywy pociągu В, 
poczem pociąg A zabiera wszystkie wozy п podjeżdżając za 
lokomotywą pocięgu B odrzuca na bocznicę 40 wozów poczem 
wraca z powrotem. Teraz cofa się lokomotywa pociągu B 
i zabiera stojące na borzmey 40 wozów i odjeźdźa naprzód 
robiąc micjsce dla pociągu A, który znowu podjeżdża naprzód 
i odrzuca na bocznicę drugie 40 wozów, które następnie pa 
odjechaniu pociągu A w swym kierunku cofa się zabierając 
swaje drugich 40 wozów i jedzie w tym kierunku w jakim 
jebat 
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4. Bilety wizytowe: 


Politechnik 
Szasonistka 
Fabrykant. 


5. Pająk wyjdzie na szczyt komina ро 20 dniach 


1 Koło magiczne, 


Zapołnij wszystkie pola literami tak, by czytane od środka 
do granicy kola, utworzyły 32 wyrazy, o jednej wspólnej literze 
4 znaczeniu poniżej podanem 


Znaczenie wyrazów: 


1. Będzia u Turków Lekki statek tu 
racki. 4. Tmię biblijne. 5. Pot: 
sekwencja przewinienin. 8. Naci 
10. Jeden z czterech kolorów w kartach. 11. Ryba, 12. Mnóć 
komia. 13. Posiada drzewo. 14. Inaczej pałasz. 15. Prawem prze 
pisana waga szłachetnepo metalu — w manecio. 16. Tkanina weł: 
niana а nitce ukośnej. 17. Skorupiank morski, 18. Państwo. 
10. Sklepik, stragan. 20. Kurok. 21. Śmietana bita m cukrem 
22, Koniec, granica lub cel. 23. Zwierzątko. 24, Płyn cieknący 
w ciele. 25. Ptak. 26. Zapalenie krtani. 27. Pólw; 

pić tylet malajski z ostrzem wężykowatym. 2 
bojo. 30. Religja во ubóstwionie, 31. Ptak domow; 
obiegowa pieniędzy. 


alka baczka. 3. 
‚ Wapno po łacinie, 7, 
albo znak. B. Część ciała. 


32. Cona 


2. Kwadrat magiczny. 


Wypołnić kwadrat tak, by wyrazy czytane poziomo i pio 
mowa dały jedne i te same wyrazy. 


Żunezemie wyrazów: 


1. Krzew, z którego otrzymuje się kokainę. 
2. Odmiana psa. 

3. Napój. 

4. Вовка w Armouji. 


SOT -R А тч 


Кол- 
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3. Rebusiki. 


4. Szarady. 


„ Zwierzę domowe + litera = rodzaj tańca. 
‚ Posiada + bożek egipski = upiór. 


Znimok -} okres czasu = rodzaj gry w karty, 


Przykrycie + jednostka miary = miara wagi. 


. Faun + zaimek + wyraz twarzy == rodzaj przedstawieniu. 
Zwierzę domowe -}- papuga = zasłona. ә 

7. Epoka + zaimek = muze pieśni miłosnych, 

8. Nuta + broń boczna = wyczyn. 


9. Litera + karta do gry + zaimek = model. 


10. Pierwiastek chemiczny +- miara powierzchni = dawna mo: 


neta pruska, 


Trafne rozwiązanie wszystkich zndań z Nr. 11 1 12 na: 
desłali: » 

P. Krzanicki Tadeusz Katowice, Riniński Romuald Wilno, 
Ziębowa Marja z Katowic, Przybyłko Józef Warszawa, Kopiński 
Tadeusz Lwów, Brzozowski Ludwik Król, Huta. 

0 zadań: Напша Michał Wieliczka, Makowski Leonard 
Kraków, Michalska Michalina Katowice, Krzameki Władyslaw 
Rzeszów, Planeta Tan Król. Huta. 


7 zadań: Bednorz lżdmund st. post. Niedobczyce. 


6 zadań: Ślósarczyk Emil Bielsko, Maciejczyk Stanisław 
żory, Krokowski Adam Białystok, Adamawska Irena Brześć n/B., 


Bartoniowa Aniela Stanisławów. 


3 zednń: Stańda Tan Wieliczka. 


QPTYK DYPLOM. 


FOTOGRAFICZNE 
KINEMATOGRAFICZNE 


APARAT 


światowych firm Agia, Kodak, Zeiss- <* 
Ikon pa oryginalnych cenach fabrycz- 
nych na dogodnych warunkach, 


ówość: „ROK-TENGOR" firmy Zejse- kon Z). 36.- 


Uwaga Termin Konkursu! 


| е - M ш шиш WRO 
„NA STRAŻY* 


ogłoszonego na prace z dziedziny wyszkolenia w. ї. i p. w. 
wyznaczony na dzień 15-go lipca,»zostaje z powodu przyczyn 
od Redakcji niezależnych przesunięty na dzień 1 listopada. 


Skład komisji konkursowej zostanie podany 
w następnym numerze „NA STRAŻY" 


19 Ś P O R J е 


Ilustrowany Tygodnik Sportowy 


wychodzi w poniedziałek każdego tygodnia, 
o bogatej treści sportowej, z najświeższemi wia- 
domościami śląskiemi, krajowemi i zagraniczn., 
z ilustracjami ostatnich wydarzeń sportowych. 


CENA EGZEMPLARZA 30 GR. 
ABONAMENT MIESIĘCZNY 1.50 ZŁ 


REDAKCJA і ADMINISTRACIA KATOWICE, ul. Pocztowa 11 
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